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W Wietnamie Południowym

Ostrzeliwanie pozycji
Sajgonu i USA

W Wietnamie Południowym 
w dalszym ciągu trwają wal­
ki. Rzecznik wojskowy USA 
w Sajgonie podał, iż w nocy 
z poniedziałku na wtorek par­
tyzanci przeprowadzili 14 ata­
ków artyleryjskich na pozy­
cje oddziałów amerykańskich 
i reżimu południowowietnam- 
skiego.

We wtorek rano zakończyła się 
w Wietnamie Południowym wizy­
ta gen. Earle Wheelera, przewód, 
niczącego połączonego Kolegium 
Szefów Sztabów USA. Agencja 
AFP podaje z Sajgonu, iż gen. 
Wheeler wyraził zadowolenie z 
realizacji programu „wietnamiza- 
cji” wojny, ale jednocześnie 
stwierdził, iż zastąpienie wojsk 
amerykańskich przez siły połud- 
niowowitetnamskie „nie może na­
stąpić zbyt szybko”.

Przedstawiciel delegacji De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu na konferencję paryską 
w sprawie Wietnamu zdemen 
tował kategorycznie rozpo­
wszechniane przez prasę Sta­
nów Zjednoczonych pogłoski 
o rzekomych „tajnych kon­
taktach” między Hanoi a Wa­
szyngtonem. Jak stwierdził 
przedstawiciel delegacji DRW, 
rozpowszechniane przez prasę 
amerykańską pogłoski są ko­
lejnym „manewrem admini­
stracji Ńixona, która usiłuje 
zdławić krytykę organizacji 
społecznych, występujących 
zdecydowanie przeciwko poli­
tyce kontynuowania wojny w 
Wietnamie”. (PAP)

Agresorzy izraelscy atakują 
cywilną ludność arabską 

Poprawa w sianie zdrowia Masera
Zachodnie agencje prasowe donoszą, że we wtorek rano 

lotnictwo izraelskie, gwałcąc porozumienie o wstrzymaniu 
ognia, zaatakowało wiele osad położonych po wschodniej 
stronie Jordanu, w pobliżu Szuny. Ofiarą pirackich nalo­
tów padła ludność cywilna. Według wstępnych informacji, 
pięć osób zostało rannych, a kilka domów zniszczonych.

Równocześnie ze wszystkich 
stron Izraela, a także z okupo 
wanych przez agresora tery­
toriów arabskich, napływają 
wiadomości, że coraz bardziej 
rozszerza się walka, jaką pow 
stańcy arabscy prowadzą z o- 
kupantem. Tak na przykład 
na syryjskich wzgórzach Golan

Ograniczenie zbrojeń 
nuklearnych 

w środowisku morskim?
We wtorek został przedsta­

wiony Komitetowi Rozbroje­
niowemu uzgodniony przez 
Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone projekt układu o 
zakazie rozmieszczania na 
dnie oraz pod dnem mórz i o- 
ceanów — broni nuklearnej i 
innych rodzajów broni maso­
wej zagłady. (PAP)

Golda Meir opuściła USA
W poniedziałek, późnym wie 

czorem, po 12-dniowej wizycie 
w Stanach Zjednoczonych, pre 
mier Izraela, Golda Meir opu­
ściła Nowy Jork, udając się do 
Tel Awiwu.

Głównym celem pobytu Meir 
w USA było zabieganie o zwię 
kszenie amerykańskiej pomo­
cy finansowej i wojskowej dla 
Izraela. Wyniki swoich roz­
mów ma ona przedstawić w 
środę rano na posiedzeniu rzą­
du izraelskiego.

W depeszy do prezydenta Ni 
xona wysłanej z lotniska no­
wojorskiego Meir stwierdziła, 
że podróż do Stanów Zjedno­
czonych była naprawdę jed­
nym z „najwspanialszych mo­
mentów” jej życia. (PAP)

Rohan przyznaje się 
do winy

W drugim dniu odbywające­
go się w Jerozolimie procesu 
australijskiego pasterza Roha- 
na, oskarżonego o podpalenie 
meczetu „Al Aksa”. Rohan 
zmienił swoje poprzednie ze­
znania i przyznał się do zarzu­
tu podpalenia, jednakże stwier 
dził, że w dniu 21 sierpnia 
znajdował się w stanie niepo­
czytalności. (PAP)
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W Sali Kongresowej PKiN w Warszawie odbyła się wczo­
raj akademia z okazji 25-lecia MO i SB. Przybyli na nią 
członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych: 
Ignacy Loga-Sowiński, Ryszard Strzelecki, Mieczysław Mo­
czar, Jan Szydlak, Stefan Olszowski, Czesław Wycech, Zy­
gmunt Moskwa.
Przemówienie do pracowni­

ków MO i SB wygłosił z-ca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Mie­
czysław Moczar. (Skrót prze­
mówienia na str. 2).

Referat omawiający history 
czny rozwój MO oraz Służby 
Bezpieczeństwa w ćwierćwie­
czu Polski Ludowej, a także 
osiągnięcia i zadania tych or­
ganów wygłosił minister spraw 

we wtorek o świcie pozycje 
izraelskie zostały zaatakowane 
ogniem z broni automatycznej 
i rusznic przeciwpancernych. 
Na północ od Rafii, w okupo­
wanej strefie Gazy, partyzan­
ci wysadzili w powietrze linię 
bojową o kluczowym znacze­
niu. Straty, jakich doznał agre 
sor, są bardzo poważne. Agen 
cje prasowe donoszą również 
o kilkunastu zamachach doko 
nanych na izraelskie patrole. 
W odwet za pomoc udzielaną 
powstańcom okupanci przepro 
wadzają masowe aresztowania 
wśród ludności arabskiej. W 
poniedziałek i wtorek trwały 
rewizje w Affuli.

Agencja France Presse donosi z 
Ammann, że władze jordańskie 
postanowiły wprowadzić przeszko 
lenie wojskowe w ostatnich kla­
sach szkół średnich.

Dziennik „Al—Ahram” pisze we 
wtorek, że prezydent Naser po- 
dejmie swoje obowiązki w poło­
wie października. Stan jego zdro­
wia ulega systematycznej popra­
wie. (PAP)

Zapowiedź spotkań 
ministrów arabskich 

z Papieżem Pawłem VI
W poniedziałek dobrze poinfor­

mowane źródła w Nowym Jorku 
podały do wiadomości, że w bie­
żącym tygodniu minister spraw 
zagranicznych Libanu J. Salem 
spotka sie w Rzymie z Papieżem 
Pawłem VI.

Według dobrze poinformowa­
nych źródeł w bieżącym tygodniu 
także wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Jordanii A. 
N. Rifai przeprowadzi rozmowy z 
Papieżem.

W+orkowy ..Al-Ahram” informu 
je. że rząd ZRA przeprowadził 
ważne rozmowy z przedstawicie­
lem Watykanu w związku z po­
niedziałkowym spotkaniem Papie 
ża Pawła VI z izraelskim minis­
trem spraw zagranicznych. Ęba- 
nem. Nuncjusz papieski w Kairze 
oświadczył doradcy prezydenta 
ZRA d.s. zagranicznych, że spot­
kanie nie oznacza żadne.i zmiany 
w stanowisku Watykanu wobec 
Izraela, ani nie oznacza uznania 
Izraela. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie lub u- 

miarkowane. Rano mgły. W nocy 
lokalne przymrozki. Temperatura 
maksymalna od 12 st. na wscho­
dzie do 18 st. na zachodzie. Wia­
try słabe lub umiarkowane z kie 
runków południowych. 

wewnętrznych Kazimierz Świ­
tała.

Zapewnił on uroczyście, że 
funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej i Służby Bezpie­
czeństwa wykonywać będą 
z całym oddaniem wszystkie 
zadania, jakich wymaga i wy 
magać będzie sprawa socjaliz 

nierozerwalnie z niąmu
związane dobro ojczyzny.

7 bm. — w 25-tą rocznicę 
powołania Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa 
społeczeństwo Warszawy od­
dało hołd poległym w wal­
kach o narodowe i społeczne 
wyzwolenie kraju.

Grób Nieznanego Żołnierza. 
Warty honorowe pełnią żołnie 
rze Wojska Polskiego. Orkie­
stra gra hymn narodowy. Kom 
pania honorowa nadwiślań­
skiej jednostki MSW im. 
Czwartaków AL prezentuje 
broń. Do płyty pamiątkowej 
podchodzi delegacja Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych z 
ministrem tego resortu — Ka 
zimierzem Switałą. Delegacja 
składa wieniec, a następnie 
chwilą ciszy czci pamięć żoł­
nierzy polskich poległych na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej.

Hołd bohaterom Warszawy 
poległym w walkach o wol­
ność stolicy złożyła przy pom 
niku Nike delegacja pracowni 
ków Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa z wice 
ministrem spraw wewnętrz­
nych, komendantem głównym 
MO — gen. bryg. Tadeuszem 
Pietrzakiem. Wśród kwiatów, 
które pokryły stopnie pomni­
ka są wieńce od Stołecznego 
Komitetu FJN oraz od załóg 
wielu warszawskich zakładów 
pracy.

Cmentarz—Mauzoleum Żoł-

Rozkaz Ministra
Spraw Wewnętrznych
FUNKCJONARIUSZE MILICJI 
OBYWATELSKIEJ I SŁUŻBY 

BEZPIECZEŃSTWA!

Mija 25 lat ofiarnej pracy or­
ganów Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa. Od zara­
nia władzy ludowej, po dzień dzi­
siejszy, funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej i Służ.by Bezpie­
czeństwa służyli i służą wiernie 
narodowi i partii. W pierwszych 
latach Polski Ludowej treścią tej 
służby była walka o utrwalenie 
władzy ludowej — walka z kontr­
rewolucyjnym podziemiem. Każ­
dy dzień tamtych trudnych lat 
wyrywał z naszych szeregów 
tych, którzy przepojeni patrio-

Dokończenłe na str. 2

Od 20 - 30 października 

Dni Kultury Radzieckiej
W dniach 20—30 bm. trwać będą w Polsce „Dni Kultury 

Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radziec­
kiej”. Będzie to impreza kulturalna o dużym zasięgu po­
przedzająca obchody 100 rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina.

„Dni” zainauguruje 20 bm. uroczysty koncert w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie, zamknie zaś uroczysty kon­
cert w sali Teatru Wielkiego w Warszawie — 30 bm.

W okresie trwania „Dni” przebywać będzie w Polsce de­
legacja działaczy kultury Federacji Rosyjskiej. Z bogatym 
repertuarem wystąpią w naszym kraju słynne zespoły arty­
styczne i soliści RFSRR. Gościć będziemy m. in. 120-osobo- 
wy zespół orkiestry symfonicznej leningradzkiej Filharmo­
nii pod dyrekcją E. Mrawińskiego, teatr im. Wachtangowa.

PAP

nierzy Radzieckich. Do obe­
lisku. przy którym warty ho 
norowe pełnią żołnierze WP, 
podchodzi delegacja pracowni 
ków Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa z wi­
ceministrem spraw wewnętrz 
nych, komendantem głów­
nym MO — gen. bryg. Tadeu 
szem Pietrzakiem. Delegacja 
składa u stóp obelisku wie­
niec i chwilą ciszy czci pa­
mięć żołnierzy radzieckich po 
ległych w walkach o wyzwolę 
nie naszego kraju. (PAP)

Poznańskie uroczystości MO i SB

Wczoraj — 7 bm„ w dniu, w którym przypadła 25 rocz­
nica powstania Milicji Obywatelskiej i Służby Bezpieczeń­
stwa odbyły się w Poznaniu kolejne uroczystości związane z 
tym jubileuszem.

Generał Medici 
prezydentem Brazylii
We wtorek rządząca Bra­

zylią junta wojskowa wyzna­
czyła na stanowisko prezyden 
ta generała Emilio Garrastazu 
Medici.

Zajął on miejsce Arthura 
da Costa e Silva, który 29 
sierpnia uległ atakowi para­
liżu.

Generał Medici liczy obec­
nie 63 lata. Przez dwa lata 
pełnił on funkcję szefa brazy­
lijskiej służby wywiadowczej.

PAP

Posiedzenie Komisji 
Ekonomicznej przy KG PZPR

W gmachu KC PZPR rozpo­
częło się wczoraj 2-dniowe po­
siedzenie Komisji Ekonomicz­
nej przy Dziale Ekonomicznym 
KC. Obradom przewodniczy 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR, Bolesław 
Jaszczuk. Tematem posiedze­
nia są problemy organizacji za 
piecza naukowo-technicznego, 
wzrostu wydajności pracy, sy 
stemu finansowania przedsię­
biorstw i zjednoczeń, fundu­
szu premiowego itp. (PAP)

We wtorek rano przebywa- r 
jący z oficjalną wizytą w Al­
gierii przewodniczący Rady 
Państwa PRL, Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski udał się 
z Algieru do Konstantyny, roz 
poczynając od wizyty w tym 
mieście program drugiego dnia :
swego pobytu w Algierii.

Marian Spychalski 
medien podczas 

i Huari Bu- 
rozmów prze-

prowadzonych w pierwszym dniu 
pobytu delegacji polskiej w Al­

gierii.
CAF — AP — Telefoto

Licznie zgromadzeni na Sta­
rym Rynku mieszkańcy Pozna 
nia z zainteresowaniem oglą­
dali organizowaną po raz 
pierwszy w naszym mieście od 
prawę wart MO.

Krótko przed godziną 15 na 
Rynku ustawiły się pododdzia­
ły MO: orkiestra, kompania ho 
norowa i plutony służby war­
towniczej. W samo południe 
rozległy się dźwięki marsza ge 
neralskiego. Oficer inspekcyj­
ny garnizonu MO — mjr Ed­
ward Ellman przyjął meldu­
nek o gotowości oddziałów do 
pełnienia służby wartowniczej. 
Po przeglądzie i odprawie do­
wódców plutonów wartowni­
czych zabrzmiał sygnał: „służ­
ba wartownicza”. Uroczystość 
zakończyła się defiladą.

Również wczoraj zostały 
ciągnięte warty honorowe 
na Cmentarzu Bohaterów

MO 
na

Cytadeli, pod Pomnikiem Pow 
stańców Wielkopolskich i pod 
obeliskiem (przed Domem Kul 
tury MO) postawionym ku czci 
funkcjonariuszy MO, SB i 
ORMO poległych w walkach w 
obronie władzy ludowej. W 
miejscach tych, przy udziale 
kompanii honorowej MO, zło­
żono wieńce, (y)

Na zdjęciu składanie wieńców 
pod Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich

Fot. — K. Przychodzki

W Bydgoszczy

Otwarcie filii 
poznańskiej WSR 
7 bm. odbyła się w Bydgo­

szczy pierwsza inauguracja ro 
ku akademickiego w filii Poz 
nańskiej Wyższej Szkoły Rol­
niczej. Na uroczystość przybył 
z-ca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, minister 
rolnictwa — Mieczysław Ja­
gielski. (PAP)

Przemówienie W. Gomułki 
w prasie NRD

W centrum wtorkowej pra­
sy. NRD stoją relacje z jubi­
leuszowych uroczystości 20- 
lecia NRD. Szczególnie wiele 
miejsca poświęcają dzienniki 
przemówieniu Waltera Ul- 
brichta oraz przewodniczą­
cych delegacji zagranicznych, 
wygłoszonym na uroczystej 
akademii w Berlinie.

Wraz z tekstami przemó­
wienia Władysława Gomułki, 
dzienniki zamieszczają zdję­
cia I sekretarza KC PZPR. 
Oto tytuły, jakimi prasa NRD 
opatruje wystąpienia nasze­
go czołowego reprezentanta: 
„Neues Deutschland” — „So­
cjalizm to porozumienie na­
szych narodów”, „Berliner 

.Ścisła braterskaZeitung’
współpraca z dobrymi sąsia­
dami”.

„Neues Deutschland” zwra­
ca uwagę, że z gorącym aplau­
zem spotkało się np. stwier­
dzenie Władysława Gomułki, 
— iż bez udziału NRD nie 
może być rozwiązany żaden 
problem dotyczący bezpieczeń 
stwa i pokoju. (PAP)

Jubileuszowa parada 
wojskowa w Berlinie
W ramach uroczystości 20- 

lecia utworzenia NRD odbyła 
się we wtorek rano na berliń­
skim Placu Marksa i Engelsa 
parada wojskowa jednostek 
wszystkich rodzajów broni Na 
rodowej Armii Ludowej NRD. 
Na trybunach honorowych za­
jęli miejsce przywódcy NRD z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Walterem Ulbrichtem i 
premierem Willi Stophem. U 
ich boku zasiedli mężowie sta 
nu zaprzyjaźnionych krajów 
socjalistycznych oraz goście, 
którzy przybyli na uroczysto­
ści jubileuszowe NRD.

Burzliwą owacją powitano 
ukazanie się na trybunie hono 
rowej Waltera Ulbrichta, Leo­
nida Breżniewa, Władysława 
Gomułki, Gustawa Husaka i 
innych przywódców bratnich 
krajów socjalistycznych.

PAP

Kekkonen odrzuca 
bońskie roszczenia

Agencja ADN donosi z Hel­
sinek, że prezydent Finlandii 
dr Urho Kekkonen ponownie 
odrzucił bc.ńskie roszczenia do 
wyłączności reprezentowania 
całych Niemiec. W wywiadzie 
telewizyjnym na temat wyni­
ków swej podróży do szeregu 
krajów socjalistycznych Kek­
konen oświadczył w poniedzia 
łek wieczorem: „chciałbym 
przypomnieć, że Finlandia ni­
gdy nie przyznała Niemieckiej 
Republice Federalnej prawa 
wyłącznego reprezentowania 
Niemiec”. (PAP)

Wzrosła liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w Peru

Liczba śmiertelnych ofiar trzę­
sienia ziemi, które nawiedziło w 
ub. środę centralne reiony Peru 
wzrosła iuż do 187.

Ekipy ratownicze w dalszym clą 
tru przeszukują ruiny 2 tys. do­
mów.

W poniedziałek na terenach dot 
knietych kieska stwierdzono no­
we niebezpieczeństwo. Eksperci 
orzekli, że uszkodzona została ta­
ma powstrzymująca wody 5 gór­
skich rzek. Zaistniała wiec groź­
ba powodzi. (PAP)



Przekazujemy młodym pokoleniom 
historyczne doświadczenia narodu

W Poznaniu

| Skrót przemówienia M. Pieczara na akademii MO i SB |

Sezon kulturalno-oświatowy 
pod znakiem literatury

Przyszło mi w udziale w 
dniu waszego święta, w 25 
rocznicę powstania władzy lu­
dowej, powitać was w imie-

Rozkaz Ministra
Spraw Wewnętrznych

Dokończenie ze str. 1
tyzmem i nieugiętą wiarą w przy 
szły kształt socjalistycznej oj­
czyzny, składali na ołtarzu szczyt­
nych ideałów największą wartość 
— własne życie. Ziemia nasza 
usłana jest tysiącami grobów tych 
najwierniejszych synów — obroń­
ców socjalistycznych Polski.

Na przestrzeni minionych lat 
zmieniły się formy i metody na­
szej pracy. Karabin został zastą­
piony codzienną, cierpliwą, stale 
podnoszoną na wyższy poziom 
pracą, mającą na celu zapobie­
ganie i usuwanie tych wszystkich 
szkodliwych zjawisk, które za­
grażają bezpieczeństwu i socja­
listycznemu budownictwu nasze-

niu kierownictwa naszej par­
tii, co też z dużą przyjem­
nością jako m. in. wieloletni 
pracownik waszego aparatu 
czynię.

Możecie być drodzy towa­
rzysze dumni, tak jak dum­
nymi są: górnik, hutnik, na­
uczyciel, kolejarz, rolnik, le­
karz — z dobrze spełnionego 
przez siebie obowiązku. Każdy 
z was powinien rozmawiać ze 
swoim synem, córką, żoną,
przyjacielem o tamtych

go kraju, 
przeciwko 
wersyjną 
skich i

Walka z wymierzoną 
Polsce Ludowej dy- 

działalnością antypol- 
anty socjalistycznych

ośrodków na Zachodzie i ich so­
jusznikami w kraju, walka ze 
szpiegostwem, ze złodziejami mie­
nia społecznego, ochrona życia, 
zdrowia, godności i mienia oby­
wateli Polski Ludowej, ich praw 
i interesów — to codzienne za­
dania, które powierzyła nam par­
tia i które wykonujemy z całym 
oddaniem.

Z pełną satysfakcją możemy 
dziś powiedzieć, że funkcjonariu­
sze Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, dzięki zdobyte­
mu doświadczeniu w okresie mi­
nionego ćwierćwiecza, dzięki skru 
pulatnemu przestrzeganiu i umac­
nianiu zasad praworządności so-

trudnych dniach i opowiedzieć 
im, że były one niekiedy bar­
dzo trudne. Mówią o tym 
cyfry zabitych milicjantów, 
pracowników bezpieczeństwa, 
wojska, ale że należą one już 
do przeszłości. Są to już doku­
menty dla historyków, którzy 
powinni młodemu pokoleniu 
tak je przekazywać, ażeby 
znało ono przyczyny trwają­
cej w czasie okupacji walki 
bratobójczej oraz przyczyny 
walki z wrogim Polsce Ludo­
wej podziemiem w latach 
1945/48.

Nie zamierzam z okazji wa­
szego święta wygłaszać refe­
ratu, lecz mając bądź co bądź 
niecodzienną okazję, chcę z 
wami uczestniczyć w waszym 
przeżyciu i satysfakcji, której 
z bilansu waszej znojnej pracy 
— wynika sporo. Mam zamiar
jednocześnie
wam, 
MSW

przypomnieć
że na pracownikach
spoczywają dziś

małe obowiązki.
Wspominam o tym m. in. 

tego, że ośrodki dywersyjne, 
polskie, szczególnie ośrodek

nie

dla- 
anty 
sta-

cjalistycznej stanowią dziś
świadomy, oddany partii oddział 
ludzi wiernie stojących na straży 
interesów socjalistycznej rzeczy­
wistości.

Trud i wysiłek naszych orga­
nów, wasza ofiarność 1 poświę­
cenie wysoko oceniane przez par­
tię, pogłębiły uznanie i szacunek, 
jakim darzy was społeczeństwo.

By nadal być godnym tego za­
ufania trzeba systematycznie 
wzmagać wysiłki w ujawnianiu 
wrogów Polski Ludowej, w za­
bezpieczeniu spokoju i porządku 
publicznego, w ochronie mienia 
społecznego, dążyć do udarem­
niania w zarodku każdej próby 
zakłócenia naszego pokojowego 
budownictwa.

Droga do tego celu prowadzi 
przez jeszcze ściślejszą współpra­
cę ze społeczeństwem, doskonale­
nie swej pracy w służbie narodu, 
systematyczne podnoszenie wiedzy 
zawodowej, ogólnej i zaangażo­
wania społecznego.

FUNKCJONARIUSZE 
MILICJI OBYWATELSKIEJ 

I SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA!

W tym uroczystym dniu nasze­
go święta, z najgłębszą czcią od- 
dajemy hołd poległym w walce 
o władzę ludową pracownikom 
Milicji i Służby Bezpieczeństwa. 
Slemy słowa najwyższego uzna­
nia i gorące pozdrowienia tym, 
którzy odchodzą na zasłużony od­
poczynek, a którzy kiedyś naj­
piękniejsze lata swojego życia 
poświęcili służbie dla narodu i 
partii.

Dziękując za waszą ofiarną służ 
bę i pracę w minionym dwudzie- 
stopięcioleciu jestem przekonany, 
że w następnych latach będziecie 
jak dotąd z całą żarliwością i od­
daniem wypełniać stojące przed 
wami zadania.

Serdecznie życzę wam i wa­
szym rodzinom dużo zdrowia i 
pomyślności, zadowolenia z osiąg­
nięć w pracy zawodowej i szczę­
ścia w życiu osobistym.

Minister
KAZIMIERZ ŚWITAŁA

cjonujący w NRF — Wolna Euro­
pa, w którym jak wiadomo za­
trudnienie znajdzie największe 
byle co, nie mówiąc już o wro­
gach klasycznych, jak np. endek 
lub syjonista, bo ci oczywiście za 
trudnieni zostają w pierwszej ko­
lejności — czynią wszystko, by w 
naszym społeczeństwie zasiać nie­
pokój. Oczywiście takie postę­
powanie wspomnianej instytucji 
jest absolutnie zrozumiałe, albo­
wiem instytucja ta do uprawia­
nia dywersji została powołana. 
Warto pamiętać, że Wolna Euro­
pa będzie nadal zasilana wrogami 
m. in. i z naszego kraju, albo­
wiem niektórzy z tych, którzy 
już zdradzili Polskę, jak również 
i ci, którzy mają zamiar to uczy-
nić, swoją nienawiść i 
do socjalizmu, do nas

do kraju,

stów, będą sprzedawać 
Europie.

A ta z kolei na pewno 
ściwy sobie sposób nimi

komuni- 
Wolnej

we wła- 
zadyspo-

nuje. Ale... psy szczekają kara­
wana idzie dalej.

Pracownicy Wolnej Europy 
a szczególnie kierownictwo 
sekcji polskiej, zdaje sobie 
sprawę, że po 25 latach pozo­
stała im tylko możliwość 
plucia nienawiścią i to plucia 
na dużą odległość. Wszystkie 
inne formy walki z nami, sto­
sowane w latach minionych, a 
szczególnie w latach 1945/48 
jak np. nasyłanie emisariuszy z 
tytułami wojewodów i dowód 
ców obszarów, dywersantów 
do tak zwanej mokrej roboty,
jak również

nów władzy ludowej. Roczni­
ca ta jest dla młodych oczywiś 
cie historyczną, starsi zaś mó 
wią o niej z zadumą. Tak nie­
wiele czasu minęło a jedno­
cześnie tak dużo.

Korzystając z okazji wasze­
go święta i tak licznego zgro­
madzenia, wspomnieć wypada, 
dlatego, ażeby dobrze zapamię 

1 tać, iż jest to pierwsze ćwierć 
wlecze w naszej historii, kie­
dy nie jesteśmy rażeni wojną 

, i jej wszystkimi, jakże dobrze 
nam Polakom znanymi kon­
sekwencjami — 40 proc, znisz­
czonego majątku narodowego, 
6 milionów zamordowanych, 
morze łez tych, którzy pozosta 
li i rozpoczęli odbudowywać 
swój zniszczony kraj.

Pamiętać również należy, że 
po raz pierwszy w historii na­
szego narodu, naszego kraju, 
wszyscy jego sąsiedzi są naszy 
mi przyjaciółmi, są członkami 
Układu Warszawskiego, które 
go siła materialna, polityczna 
i moralna stanowi dziś nieprze 
bytą tamę przeciwko złowro­
giemu imperializmowi, stano­
wi nadzieję dla ludów Europy 
i świata.

Dziś po 25 latach istnienia 
naszej ludowej ojczyzny, mo­
żemy jako pokolenie walki, 
odbudowy i budowy Ludowej 
Polski, jej szczęśliwego jutra 
— powiedzieć, że przekazuje­
my wyżej wspomniane praw­
dy, które bez przesady naz­
wać można źródłami życia na­
szego narodu. Przekazujemy 
je pokoleniom, które wyrosły 
w Polsce Ludowej, jako sche­
dę ich ojców, schedę jakiej żad 
ne pokolenie od innego poko­
lenia nie otrzymało.

Schede te należy wzbogacać i z 
dnia na dzień umacniać. A moż­
na to czynić tylko wówczas, kie­
dy u każdego z nas obowiązek wo 
bec swego kraju, wzbudzi wolę po 
konania każdej trudności. Star­
szym — w pracy zawodowej i spo 
łecznej, w tworzeniu nowych war 

atości materialnych i moralnych, 
''młodzieży zaś — w nauce, w zdo­

bywaniu wiedzy, w organizowa­
niu bogatego w treści życia poli­
tyczno-społecznego.

Dodać do tego należy, że jeżeli 
postępowanie nasze wzmacniać 
będzie przyjaźń z krajami socja­
listycznymi. a zwłaszcza z Kra­
jem Rad, jego narodami, to wów 
czas dopiero będziemy mogli z za 
dowoleniem powiedzieć, że życzy 
my swemu narodowi dużo po­
myślności.

Jestem przekonany i myślę, 
że wyrażę również przekona­
nie tu obecnych, iż uczynicie 
wszystko, ażeby społeczeństwo 
jak najskuteczniej uchronić 
przed elementami aspołeczny­
mi. A jednocześnie wyrażamy 
przekonanie, że potraficie to 
zrobić, że stworzycie taką at­
mosferę, dzięki której jeszcze 
bardziej niż dotychczas, bę­
dziecie mogli liczyć na pomoc 
ze strony ORMO, klasy robot­
niczej, na pomoc uczącej się 
młodzieży. Jeszcze raz was ser 
decznie pozdrawiam. (PAP)

W sali Teatru Polskiego 
przed spektaklem „Fantazego” 
Słowackiego odbyła się wczo­
raj uroczystość inauguracji ro 
ku kulturalno-oświatowego w 
Poznaniu.

Dorobek ubiegłego sezonu 
poznańskich placówek artysty­
cznych oraz instytucji upow­
szechniania przedstawił sekre­
tarz Prezydium RN Poznania 
— Józef Świtaj. Podkreślił on 
szczególnie sukces I Festiwalu 
Filmów Dziecięcych organizo­
wanego w Poznaniu oraz Festi 
walu Kapel i Orkiestr Ludo­
wych, a także szeroki rozmach 
konkursów i innych imprez IV 
Wielkopolskiego Festiwalu Kul 
turalnego.

Nowy sezon kulturalny upły 
nie w Poznaniu pod znakiem 
imprez związanych z 25 rocz­
nicą wyzwolenia naszego mia­
sta. W centrum uwagi działa­
czy kultury w Poznaniu znaj­
dować się będzie w tym roku 
przede wszystkim literatura. 
Sezon ten ze względu na ju­
bileusz 50-lecia ZLP poświęco 
ny zostanie bowiem głównie 
popularyzacji współczesnej 
twórczości literackiej oraz pro 
blemom środowiska pisarskie­
go i bibliotekarskiego naszego 
miasta. Z ważniejszych imprez 
jakie nas czekają obecnie wy­
mienić należałoby przede wszy 
stkim 50-lecie Opery Poznań­
skiej oraz jubileusz 50-lecia 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych, (ob)

dostarczanie
broni i dolarów w celu roz­
palania wojny domowej — 
wszystko to jest już dziś wła­
ściwie nierealne.

I o tym właśnie, że jest to 
nierealne i że należy do prze­
szłości. powinien w dniu swe­
go święta opowiedzieć swoim 
najbliższym stary milicjant i 
pracownik Służby Bezpieczeń­
stwa.

Obchodzimy dziś 25-lecie na 
rodzin Polski Ludowej a wraz 
z nią 25-lecie powołania orga-

W BAZIE AMERYKAŃSKIEJ W WIETNAMIE

i słuchem... Co 
nego widzę, co 
nego słyszę - i
innego słyszę, a co 

innego widzę...

in- 
in- 
co
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opracował Jerzy Walasek.

Kolejna faza kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej związkowców

W Blażejewku (pow. Śrem) rozpoczęła się wczoraj dw 
dniowa okręgowa konferencja sprawozdawczo — wyborcza 
Związku Zawodowego Pracowników Rolnych, inaugurująca 
w Wielkopolsce kolejną fazę kampanii sprawozdawczo — wy­
borczej w związkach zawodowych.
Kampania ta została zapo­

czątkowana w IV kwartale ub. 
roku, przy czym najpierw prze 
biegała w grupach związko­
wych, a następnie — w II i 
III kwartale br. — w radach 
zakładowych i radach robot­
niczych. Łącznie objęła 12 789 
grup związkowych, 1765 rad od 
działowych związkowych, 1108 
rad oddziałowych robotni­
czych, 2847 rad zakładowych, 
524 rady robotnicze i 268 dele­
gatów związkowych.

Na zebraniach sprawozdawczo- 
wyborczych ogniw związkowych i 
rad robotniczych oceniono cało­
kształt ich działalności w kaden­
cji 1966-68 i uchwalono programy 
pracy na lata 1969-71. W na ogół 
rzeczowej i krytycznej dyskusji 
poruszano takie problemy jak o- 
chrona pracy, warunki socjalno- 
bytowe załóg, realizacja planów 
gospodarczych na lata 1969 — 1970. 
W tych i innych dziedzinach zgło­
szono łącznie 9 500 postulatów. Ze­
brania sprawozdawczo-wyborcze 
cieszyły się wysoką frekwencją 
(85 — 90 procent).

W poszczególnych ogniwach 
wybrano: w grupach związko­
wych — 32 167 aktywistów, w 
radach oddziałowych — 9 492, 
w oddziałowych radach robot­
niczych — 7 246, w radach ro­
botniczych — 9 269 i w radach 
zakładowych — 23 286 aktywi 
stów. Wśród tych ostatnich 45,3 
procent stanowią dotychczaso­
wi członkowie rad zakłado­
wych. Ten sam wskaźnik do- 
tyc^ący rad robotniczych wy­
nosi 40 procent.

Jak wspomnieliśmy na wstę 
pie rozpoczęta wczoraj konfe­
rencja w Blażejewku otwiera 
nową f^zę kampanii — okrę­
gowe konferencje sprawozdaw 
czo — wyborcze. W tym sa­
mym okresie organizowane bę 
dą konferencje sprawozdawcze 
powiatowych komisji związ­
ków zawodowych. Konferencja 
sprawozdawcza WKZZ ma od­
być się w I kwartale 1970 ro­
ku. (y)

Nie słabnie 
napięcie w Belfaście

W stolicy Irlandii Północnej, 
Belfaście, w dalszym ciągu utrzy 
muje się poważne napięcie mię- 
dzy ludnością katolicką i protes­
tancką.

W noniedziałek wieczorem gra­
pa 300 protestantów przy pomocy 
wozu ciężarowego sforsowała pa­
sieki z drutu kolczastego. usału- 
jac przedostać się do dzielnicy ka 
tolickiej. Policja odciągnęła P<>“ 
jazd i z trudem opanowała sytna 
cję. (PAP)

Dla świata techniki

Rozmowy koalicyjne w HF
gabinecie ?

Przywódcy SPD i FDP prowadzili w poniedziałek dalsze 
rozmowy na temat spraw związanych z utworzeniem nowej
koalicji.
Dotyczyły one przede wszyst 

kim podziału tek w przy­
szłym gabinecie. Nie ogłoszo­
no oficjalnego komunikatu, a 
przywódca SPD, Willy Brandt 
oświadczył po zakończeniu roz 
mów, że skład gabinetu po­
dany zostanie dopiero po wy­
braniu go na kanclerza. Z in­
nych źródeł wiadomo, że w 
skład 15-osobowego gabinetu 
wejdą trzej przedstawiciele 
FDP.

Potwierdzają się pogłoski, 
że FDP nie będzie prowadzić 
rokowań z przywódcami CDU, 
na co pierwotnie się godziła. 
Chrześcijańscy demokraci w 
ub. tygodniu proponowali 
FDP utworzenie rządu koali­
cyjnego, jednak z ostatnich 
oświadczeń rzeczników CDU 
wynika, że szansę na utworze­
nie takiej koalicji są prawie 
żadne. Kanclerz Kiesinger w 
wywiadzie radiowym oświad-

czył w poniedziałek, że gotów 
jest rozmawiać z wolnymi de­
mokratami tylko wtedy jeżeli 
mają oni więcej do powiedze­
nia, aniżeli to, co się można 
dowiedzieć z prasy. (PAP)

Nowe typy wagonów 
z HCP

Załoga Fabryki Lokomotyw 
i Wagonów HCP, zakończyła 
budowę 2 prototypów wago­
nów pasażerskich II klasy dla 
PKP. Zgodnie z życzeniami

Dwie ciekawe 
imprezy w Katowicach

Znany ze swej pomysłowoś­
ci w organizowaniu pomocy 
przemysłowi Ośrodek Postępu 
Technicznego w Katowicach, 
inauguruje 15 bm. dwie cieką 
we imprezy.

Pierwsza to V Międzynaro­
dowa Wystawa Katalogów i 
Literatury Firmowej. Weźmie 
w niej udział około 1500 firm 
z 26 krajów m. in. z ZSRR, 
USA, Japonii, Francji, Anglii 
i NRF. Eksponowany w 6 pa­
wilonach materiał może słu­
żyć jako cenne źródło informa 
cji dla przemysłu i jego zaple 
cza technicznego.

Katowicka wystawa, która 
trwać będzie do 28 bm. może 
dostarczyć zainteresowanym 
najbardziej aktualnych chara 
kterystyk porównawczych wy 
branych grup wyrobów.

Drugą imprezą, trwającą tylko 3 
dni (od 15 bm.), bedzie III Ogól­
nopolski Przegląd Filmów Nauko 
wo-Technicznych i Dydaktycz­
nych. W sali Kina Pałacu Młodzie 
ży w Katowicach, organizatorzy 
pokażą 37 filmów dopuszczonych 
do konkursu oraz poza konkur­
sem — 20 dalszych filmów z kra­
jów RWPG. Ta duża i ciekawa im 
preza, ma m. in. na ceiu zainte­
resowanie zakładów pracy, insty-
łutów, uczelni i szkół filmem, ją
ko środkiem wdrażania nowej

Ministerstwa Komunikacji,

Sprzeczne poglądy i koncepcje kościelne

Gorący październik w Watykanie
W poniedziałek rozpoczęło się w Rzymie pierwsze plenarne 

posiedzenie Międzynarodowej Komisji Teologicznej powoła­
nej przez Papieża Pawła VI w kwietniu br. zgodnie z po­
stanowieniami drugiego soboru watykańskiego. Komisja gru
puje ponad 30 teologów z 18
Tematem jej trzydniowych 

obrad, poza kwestiami we- 
wnętrznoproceduralnymi, bę­
dzie problem głębokich sprzecz 
ności i różnic zdań przejawia­
jących się aktualnie w odnie­
sieniu do teologii katolickiej.

Przemawiając w poniedzia­
łek do zebranych teologów Pa­
pież Paweł VI zapewnił ich, iż 
uznawać będzie swobodę for­
mułowania sądów i opinii w 
badaniach teologicznych. Pa­
pież dodał, iż uznawać będzie 
również pluralizm w poglą­
dach teologicznych. Jednakże 
przypomniał równocześnie o 
konieczności zachowania pod­
stawowych prawd w doktry­
nach katolickich.

Jak stwierdza poniedziałko­
wa „La Stampa”, posiedzenie 
komisji teologicznej inauguru­
je „gorący październik kościel­
ny” czyli okres gwałtownego 
ścierania się całkowicie sprzecz 
nych poglądów i koncepcji w 
łonie Kościoła.

10 bm. rozpoczynają się w 
Rzyrpie obrady zjazdu Europej 
skiego Zgromadzenia Księży 
(AEP), organizacji, która sta­
nowi wewnątrzkościelną, zor­
ganizowaną na skalę między­
narodową opozycję duchow­
nych wobec aktualnej struktu 
ry władzy w kościele, niektó-

krajów.
rych założeń doktrynalnych i 
form praktycznej działalności.

Istnienie tej opozycji nieza­
leżnie od jej zasięgu obejmu­
jącego w Europie 8 państw 
(Austria. Belgia, Francja, Ho­
landia, Hiszpania, NRF, Portu­
galia i Włochy), jest zjawi­
skiem równie nowym, jak re­
wolucyjnym, na stosunki koś­
cielne.

Najważniejszym w życiu Koś 
cioła wydarzeniem bm. będzie 
synod biskupów. Stanowić on 
będzie sprawdzian siły poszczę 
gólnych tendencji w Kościele i 
w Watykanie oraz będzie oka­
zją do konfrontacji tradycyj­
nych i reformatorskich kon­
cepcji. (PAP)

konstruktorzy tych wagonów 
(CBK i ZBK) przystosowali je 
do obsługi ruchu turystycznego 
na dalekich trasach krajowych 
i międzynarodowych.

Nowe wagony mogą osiągać 
szybkości przekraczające 160 km 
na godzinę, jadą płynnie i bez 
wstrząsów, mają wytłumione drga 
nia mechaniczne i akustyczne. No­
wego typu wózki nośne tych wa­
gonów uzyskały najwyższą ocenę 
w międzynarodowych badaniach 
specjalistycznych. Mocna konstruk 
cja, nowoczesny system hamulco­
wy i podwójne, hartowane szyby 
w oknach, gwarantują maksimum 
bezpieczeństwa.

Wagony mają po 54 miejsca sy­
pialne na tzw. „kuszetkach” lub 
po 72 miejsca siedzące. Tapicero­
wane miękkie kanapy pokrywane 
są na życzenie: skajem lub tka­
niną meblową. Przedział służbowy, 
2 toalety, 3 przedziały umywalnie, 
2 przedsionki, korytarz stwarzają 
dobre warunki dla obsługi podróż­
nych. W przedziałach są głośniki 
informacyjne, gniazdka wtyczko­
we prądu do golarek, a nad każ­
dym miejscem leżącym — dys­
kretne lampki do czytania. Oświet 
lenie wagonów — fluorescencyjne. 
Ogrzewanie podwójne: . parowe i 
elektryczne. Przedziały służbowe 
wyposażone w kuchenki gazowe i 
lodówki.

Seryjna produkcja tych wa-

techniki, nowoczesnego nauczania 
i szkolenia, (pch)

Dymisja gen. Amand
przed pewnym czasem łamy
* światowej prasy obiegła 

wiadomość o francuskiej in­
terwencji wojskowej w afry­
kańskiej republice Czad (tery 
torium czterokrotnie większe 
od Polski, ludność 4 min., po 
łożona w centrum kontynen­
tu). Niedawno temu dziennik 
„La Croix”, ukazujący się w 
Paryżu powrócił w swym ko­
mentarzu do tej sprawy, kry­
tykując wspomniane posunię­
cia rządu francuskiego.

Wprawdzie inicjatywa tego 
rodzaju nie jest bez preceden 
su — pisze „La Croix” — bo
wiem przed paru laty Tanza­
nia i Kenia wezwały na po­
moc wojska brytyjskie dla
stłumienia buntów; niemniej 
nie ma żadnego dowodu na to, 
iż ekipa czadzkiego prezyden­
ta Tombalbaye reprezentuje 
dążenia ogólnokrajowe. Można
by tak uważać konty-

gonów rozpocznie się po
serii ostrych prób prototypo­
wych — w 1971 roku. Wszyst­
kie materiały służące do pro­
dukcji są pochodzenia krajo­
wego. (pch)

Zdobywcy Księżyca w Las PaJmas

Ziemska podróż bardziej męcząca
Zdobywcy Księżyca, którzy odbywają obecnie podróż doókoła 

świata, zatrzymali się onegdaj w Las Palmas na Wyspach Kana­
ryjskich, na tygodniowy „urlop”. Armstrong, Aldrin i Collins są 
już tak zmęczeni wiwatami i wymianą tysięcznych uścisków dłoni, 
że postanowili przez kilka dni riie opuszczać hotelu. Armstrong 
oświadczył, że podróż na Księżyc nie była w ogóle męcząca w po-> 
równaniu z obecną podróżą dookoła świata, odbywaną przecież 
w o wiele bardziej komfortowych warunkach.

Z Wysp Kanaryjskich astronauci udadzą się do Hiszpanii. (PAP)

nuuje dziennik — gdlyby wy­
bory, powszechne i prezyden­
ckie odbyły się bez żadnego 
nacisku, a władze w Fort La­
my respektowały konstytucję. 
Ponieważ tak nie było, trzeba 
uznać, że postępowanie obec­
nych władz ma charakter wąt 
pliwy.

Francja może się w przysz­
łości znaleźć w sytuacji, w ja 
kiej tkwią obecnie Stany Zje 
dnoczone w Wietnamie — kon 
kluduje dziennik—a przyszłość 
okaże, czy nie poparto złej 
sprawy.

Faktem jest, iż Paryż zdecy 
dowal się odwołać z końcem 
września naczelnego dowódcę 
francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego w Czadzie — gene 
rała M. Arnaud. Dymisja ge­
nerała zdaje się potwierdzać, 
że interwencja w środkowoa­
frykańskiej republice nie jest 
posunięciem, którym Francja 
mogłaby się szczycić, (pż)



Wina pracodawcy 
za nieszczęśliwy 

wypadek kierowcy
Jakie są obowiązki zakładu 

pracy w zakresie zapewT- 
nienia pracownikowi, de­

legowanemu służbowo w te­
ren, należytych oraz bezpiecz­
nych dla życia i zdrowia wa­
runków wykonania zleconych 
mu czynności? Wyjaśnił to — 
jak o tym pisze Zbigniew Ku­
raś na łamach „Expressu Wie­
czornego” z 28/29 ubm. — Sąd 
Najwyższy w swym orzecze­
niu dotyczącym sprawy miesz 
kańca Poznania — Jana K., 
który z winy pracodawcy 
uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi podczas odbywania po­
dróży służbowej.

Jan K. był zatrudniony jako 
kierowca w poznańskim od­
dziale Przedsiębiorst-wa Robót 
Kolejowych. Pewnego dnia 
otrzymał polecenie wyjazdu 
do odległego o kilkaset kilo­
metrów miasta, celem przy­
wiezienia stamtąd zamówio­
nych dla przedsiębiorstwa rur 
kotłowych. Wręczona mu de­
legacja służbowa opiewała 
jednak tylko na jeden dzień. 
Aby więc w tym oczywiście 
nazbyt krótkim terminie od­
być tak daleką drogę Jan K. 
— znany ze swej niezwykłej 
sumienności — wyruszył w 
podróż o godzinie 3 rano.

W drodze powrotnej około 
godziny 21, gdy ciężarówka 
prowadzona przez Jana K. 
znajdowała się już niedaleko 
Poznania, doszło do wypadku. 
Oto w pewnym momencie na 
szosę, tuż przed samochodem, 
wybiegła nagle mała dziew­
czynka. Chcąc uniknąć prze­
jechania jej, kierowca gwał­
townie skręcił w bok. W wy­
niku tego manewru ciężarów­
ka stoczyła się z wysokiej 
'skarpy, a Jan K. poniósł 
śmierć na miejscu.

Żona tragicznie zmarłego 
kierowcy, w imieniu własnym 
oraz dwojga nieletnich dzieci, 

.ń^ystąpiła do Sądu z powódz­
twem cywilnym przeciwko 
Przedsiębiorstwu Robót Kole­
jowych, domagając się wyso­
kiego zadośćuczynienia pie­
niężnego za śmierć męża. 
Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu uznał słuszność tych 
roszczeń. Stwierdził on, że 
za zaistniały wypadek po­
nosi odpowiedzialność przed­
siębiorstwo zatrudniające 
Jana K., które stworzyło mu 
niewłaściwe i niezgodne z 
przepisami BHP warunki pra­
cy, co właśnie doprowadziło 
do tragicznego finału.

Jak bowiem ustalił Sąd, 
główną przyczyną wypadku 
było opóźnienie reakcji kie­
rowcy na powstałą sytu­
ację spowodowaną nagłym 
wtargnięciem dziecka na 
jezdnię. To opóźnienie reakcji 
było zaś wynikiem nadmier­
nego przemęczenia Jana K. 
spowodowanego zatrudnia­
niem go ponad dopuszczalny 
limit czasu. W chwili wypadku 
znajował się on już bowiem 
przy pracy bez przerwy od 13 
godzin. Odbywał daleką po­
dróż służbową sam, bez po­
mocnika czy konwojenta. Mu- 
siał więc w tym czasie nie tyl 
ko prowadzić ciężarówkę, ale

Tyle się już słyszało o 
szpiegostwie przemysło­
wym że wydawało się, 

iż wszelkie techniczne możli­
wości podkradania dokumenta 
cji, podsłuchiwania rozmów 
itp. są już wyczerpane. Aliści 
wynalazczość ludzka także i 
pod tym względem nie ma 
granic, o czym przekonało nie 
dawno czytelników jedno ze 
szwajcarskich czasopism, poś­
więcone specjalnie nowym od 
kryciom i opracowaniom tech 
nicznym. Czasopismo to. powo 
łując się na wypowiedź kiero 
wnika jednego z brytyjskich 
zakładów przemysłowych, dr 
Lawrence Pilkingtona, donio­
sło że oto nawet zamknięte 
okna nie chronią od podsłu­
chania, na znacznej nawet od­
ległości, rozmowy prowadzo­
nej w pomieszczeniu. Wręcz 
przeciwnie — aby uniknąć 
podsłuchu, należałoby nawet 
nie zamykać okna. Właśnie 
szyba zdradza, o czym się we­
wnątrz debatuje.

Rzecz w tym. że rozchodzą­
ce sie w pokoju fale dźwięko­
we powodują ^rgania szkła. 
Są one gołym okiem niezau­

także załadować towar na sa­
mochód. Tak długi okres nie­
przerwanej pracy fizycznej 
doprowadził oczywiście kie­
rowcę do krańcowego wyczer­
pania zakończonego tragedią 
na szosie.

Jak podkreślił Sąd Woje­
wódzki, Jan K. nie mógł 
przerwać pracy by odpocząć, 
przespać się i wrócić do Po­
znania następnego dnia, gdyż 
otrzymał delegację tylko na 
1 dobę. Będąc zaś zdyscy­
plinowanym pracownikiem 
chciał wykonać służbowe po­
lecenie w wyznaczonym ter­
minie. Takim właśnie polece­
niem pracodawca naruszył za­
sady BHP i dlatego ponosi 
winę za wypadek, który w 
tych warunkach był nieunik­
niony. W rezultacie Sąd zasą­
dził od Przedsiębiorstwa Ro­
bót Kolejowych na rzecz ro­
dziny Jana K. zadośćuczynie­
nie w wysokości 45 tys. zł, 
niezależnie od renty i odszko­
dowania otrzymanego już 
wcześniej od ZUS i PZU.

Przedsiębiorstwo wniosło od 
powyższego wyroku rewizję, 
kwestionując w niej zasady 
swej odpowiedzialności za wy 
padek. Sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Najwyższe­
go, który orzekł, że rewizja 
ta jest bezzasadna, a zaskar­
żony wyrok całkowicie odpo­
wiada prawu.

Jak głosi orzeczenie Sądu 
Najwyższego, zgodnie z prze­
pisami ustawy o BHP, kie­
rownictwo każdego przedsię­
biorstwa ma szczególny obo­
wiązek organizowania pracy 
w sposób zapobiegający moż­
liwości powstawania warun­
ków grożących wypadkami. W 
konkluzji orzeczenia czytamy:

„Pracodawca, określając 
czas wykonania konkretnej 
czynności, powinien mieć na 
uwadze nie tylko efektywną 
pracę, ale i konieczność wy­
poczynku pracownika w toku 
wykonywania tego polecenia. 
Licząc się zaś z zasadami dys­
cypliny i wynikającą z niej 
potrzebą dokładnej realizacji 
zleconego zadania w grani­
cach wyznaczonego czasu, za­
kład pracy powinien wysta­
wiać delegację służbową na 
taki okres, który by stwarzał 
dla pracownika warunki za­
pewniające bezpieczne wyko­
nanie polecenia, a więc przede 
wszystkim wyłączające nad 
mierne jego przemęczenie”.

Sąd Najwyższy podkreśla 
dalej, że zlecenie podwładne­
mu czynności trwających dłu­
żej niż dopuszczalny limit go­
dzin — polegających na długo 
trwałym prowadzeniu samo­
chodu ciężarowego oraz zała­
dowywaniu go podczas posto­
ju, bez należytego wypoczyn­
ku — narusza w sposób oczy­
wisty ciążący na pracodawcy 
obowiązek organizowania pra 
cy w sposób zapobiegający 
możliwości powstaniu niebez­
pieczeństwa dla życia i zdro­
wia pracownika. W takiej sy­
tuacji na zakład pracy spada 
pełna odpowiedzialność za 
zaistniały wypadek.

Rozmowy o technice

Chwytaj jak możesz!
ważalne, jeśli jednak na szy­
bę rzutuje się promień świa­
tła lasera to odebrane odbi­
cie tego promienia zdradza 
owe drgania, które w odpowie 
dni sposób wyłowione i wzmo 
cnione przetwarza się ponow 
nie na dźwięki. Rozmowa pro 
wadzona w pokoju o zamknię 
tych oknach może więc być 
słyszalna tak jak przez radio, 
i to właśnie dzięki szybom, 
które działają jak czułe mem 
brany. Właśnie dlatego napi­
sałem. że aby uniknąć podsłu 
chu, należałoby raczej otwie­
rać. a nie zamykać okna.

Ale dla każdego kto intere­
suje się choćby pobieżnie pos­
tępem techniki, jest oczywiste, 
że otwieranie okien przed ni­
czym nie zabezpieczy. Istnie­
ją bowiem mikrofony tak czu 
łe. że potrafią wyłowić szmer 
liści oddalonego drzewa; przy 
tym chwytają dźwięki tylko

W 1964 roku zanotowano 
w Wielkopolsce 10 920 
wypadków przy pracy, 

w 1965 r. — 12 014, w 1966 r. 
— 12 667, w 1967 r. — 13 921, 
a w 1968 r. — 12 997. W I pół 
roczu br. sytuacja była jesz 
cze lepsza. Liczba wypadków 
zmniejszyła się bowiem o 110 
w porównaniu z takim samym 
okresem ub. roku.

Ubiegłoroczny i tegoroczny 
spadek nie nastąpił ni stąd 
ni zowąd — taka jest opinia 
wielu działaczy związkowych. 
Był natomiast wynikiem wpro 
wadzania w życie wielkopol­
skiego programu poprawy wa 
runków socjalnych i warun­
ków pracy załóg. Realizując 
ten program — jak czytamy 
w ocenie Wojewódzkiej Korni 
sji Związków Zawodowych 
w Poznaniu — m. in. w wie­
lu przedsiębiorstwach wymie­
niono przestarzały park ma­
szynowy nie odpowiadający 
wymogom bhp, zintensyfiko­
wano i zmodernizowano okre­
sowe szkolenie pracowników, 
zweryfikowano służbę bhp. 
Ponadto przybyły: 72 stołów­
ki, 15 międzyzakładowych 
przychodni przemysłowej służ 
by zdrowia, 248 ośrodków 
wczasowych. Ten, niepełny 
zresztą, bilans dotychczaso­
wej (dwuletniej) realizacji 
wielkopolskiego programu po­
prawy bhp, programu które­
go koncepcja znalazła naśla­
downictwo niemal we wszys­
tkich województwach, pozwa­
la mówić o wyraźnym postę­
pie dokonanym w omawianej 
dziedzinie.

POD PLANEM

Konfrontacja zamierzeń z 
dotychczasowym dorobkiem 
wykazuje jednak, że nie wszy 
stkie zadania, ujęte w progra 
mie, realizowane są pomyśl­
nie.

Wymieniona już poprzednio 
liczba 15 nowo powstałych 
międzyzakładowych przychod­
ni na pierwszy rzut oka impo 
nuje. Ale przecież program za 
kladał organizację do roku 
1970 aż 41 tego typu placó­
wek. Można się więc obawiać, 
że zadanie to nie zostanie w 
pełni wykonane. Podobna wą 
tpliwość dotyczy organizacji 
(podkreślamy: organizacji a 
nie budowy) obwodowych 
przychodni przemysłowej służ 
by zdrowia. Palcówek takich 
miało powstać sześć. Tymcza­
sem dotychczas zorganizowa­
no tylko jedną — na Wildzie.

Inny przykład. Należy zme 
chanizować w maksymalnym 
stopniu przeładunek nawo­
zów sztucznych i wszelkich 
materiałów pylistych — czyta 
my w programie. Mechaniza­
cja w tym zakresie rozwija 
się jednak w żółwim tempie.

Wiele miejsca zajmował w 
programie problem dojazdów 
do pracy. Takich istotnych 
przedsięwzięć, jak np. wpro­
wadzenie do nowego rozkładu 
jazdy 1969/70 dodatkowo 15 
par pociągów pasażerskich, 
głównie w rejonach uprzemy­
słowionych, jest jednak bar­
dzo mało. W niektórych regio 
nach. zwłaszcza w Konińskiem 
sytuacja jest nadal niepokoją 
ca. W Poznaniu zaś nie potra­
fiono w pełni zrealizować za 
dania, które program ujmował 
tak: „wprowadzić dla rozłado 
wania tłoku w godzinach 
szczytu zróżnicowanie czasu 

ściśle z jednego kierunku, w 
którym je wycelowano. Moż­
na je przyrównać do lornety 
dającej bardzo duże powięk­
szenie, ale pozwalającej na ob 
serwację niewielkiego jedy­
nie wycinka terenu. W przy­
padku mikrofonu kierunkowe 
go ta właściwość jest zaletą, 
ponieważ chroni słabe dźwię­
ki od postronnych hałasów.

A więc otwierać okna — 
czy zamykać? W końcu to obo 
jętne, ponieważ i tak istnieje 
niebezpieczeństwo podsłucha­
nia rozmów prowadzonych w 
sali konferencyjnej, przy wy­
korzystaniu przewodnictwa 
dźwiękowego przewodów c.o. 
lub ścian budynku. Szpiegos­
two przemysłowe nie gardzi 
zresztą i bardzo konwencjo­
nalnymi środkami podsłuchu. 
Mikrofony i nadajniki radio­
we lub miniaturowe magne­
tofony instalowane w najbar

SKROMNE EFEKTY DOBRYCH KONCEPCJI
Jak realizowany jjes* program poprawy bhp ?

rozpoczynania pracy instytu­
cji, szkół i niektórych przed­
siębiorstw”.

NIE DOŚĆ EFEKTYWNIE
Opóźnienia w realizacji nie­

których zadań programowych 
to pierwsza nieprawidłowość. 
Druga polega na tym, że 
część różnego rodzaju placó­
wek powstałych w wyniku 
wprowadzania w życie progra 
mu, funkcjonuje nie dość efek 
tywnie.

I tak planowano organiza­
cję w 15 zakładach pracy la­
boratoriów toksykologicznych. 
W latach 1966—69 przybyło ich 
więcej, bo w województwie 
aż 16, natomiast w Poznaniu 
9 (6 dalszych znajduje się w 
trakcie organizacji). Byłoby to 
duże osiągnięcie gdyby wszy­
stkie te laboratoria — zgodnie 
ze swoimi zadaniami — syste 
matycznie badały stężenie 
czynników szkodliwych dla 
zdrowia, występujących na 
stanowiskach pracy i wpływ 
tychże czynników na stan zdro 
wia załóg. Niestety, tak nie 
jest, gdyż częć placówek ma 
zbyt szczupłą obsadę perso­
nalną, źle zaopatrzona jest w 
podstawowy sprzęt.

Podobna sytuacja istnieje w 
żywieniu zbiorowym. Ujmując 
rzecz statystycznie, można mó 
wić o dobrej realizacji progra 
mu, gdyż do końca 1970 roku 
planowano uruchomienie 99 
stołówek zakładowych i mię­
dzyzakładowych, a dotychczas 
powstały już 72. Trudno jed­
nak być w pełni zadowolonym 
z tego niewątpliwego osiągnię 
cia, skoro tylko 70 procent sto 
łówek w pełni wykorzystuje 
swoje moce produkcyjne. Np. 
stołówka Huty Aluminium Ko 
nin wydaje 150 posiłków, pod­
czas gdy jej zdolność produk­
cyjna sięga 600. Podobnie rzecz 
ma się ze stołówkami dwóch 
kaliskich zakładów oraz Kopal 
ni Węgla Brunatnego „Ada­
mów”. Nie można przejść nad

PO ZAWALE MOŻNA
ŻYĆ NORMALNIE

Pogotowie z największą 
ostrożnością przewozi 
chorego na ostry dyżur 

kardiologii, czasem — na od­
dział reanimacyjny. Jeśli diag 
nozę lekarza potwierdzą elek- 
trokardiogramy — pacjenta 
czekają tygodnie intensywnej 
kuracji, po czym opieka kar­
diologiczna powinna właściwie 
trwać przez całe życie.

Mamy w Polsce paręset ty­
sięcy „pozawalowców”. Służba 
zdrowia stwierdziła około 
264 000 przypadków inwalidz­
twa, powstałych wskutek cho­
rób układu krążenia. „Karty 
zawałowca” nie ma — i żad­
na ustawa nie chroni specjal­
nie tej grupy — ale paręset 
tysięcy ludzi z ograniczonymi 
możliwościami życiowymi to 
poważny problem społeczny.

Jak się go rozwiązuje? — 
Są różne sposoby. Poprzez po­
radnie dla „pozawalowców”, w

dziej nieprawdopodobnych 
miejscach — w zegarku, w po 
pielniczce, w klipsach itp. — 
nie są bynajmniej wymysłem 
autorów sensacyjnych powie­
ści. Walnie przyczynia się do 
tego postęp technologiczny, 
dzięki któremu buduje się ul- 
tramałe urządzenia elektroni­
czne. Nie wspomnieliśmy tu 
o fotooptycznych narzędziach 
używanych do wykradania ta 
jemnic produkcyjnych, a prze 
cięż i one nie zajmują pośled 
niego miejsca w arsenale 
szpiegów.

Można odczuwać najwyższy 
zachwyt i podziw dla ludzi 
techniki którzy w nieustającej 
olimpiadzie wynalazków ustala 
ją kolejne rekordy pomysło­
wości. Niestety, w tym współ 
zawodnictwie nie obowiązuje 
sportowa zasada „fair play” 
— uczciwej gry. Wbrew inży­
nierom. rekiny przemysłu na 
rzuciły tu system „catch — as 
— catch — can” — „chwytaj 
jak możesz”.

O czym warto pamiętać!
ELEKTRON 

tym faktem do porządku dzień 
nego, skoro jednocześnie wie­
le zakładów nie może urucho­
mić stołówek pracowniczych 
ze względu na brak odpowied 
nich pomieszczeń.

PARTYKULARYZM
Rozwiązanie tego problemu 

jest stosunkowo łat^e. Pro­
gram stwierdza przecież: „dą­
żyć do pełnego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych ist­
niejących stołówek celem urno 
żliwienia żywienia pracowni­
ków tych sąsiednich zakładów 
pracy, które nie mają możli­
wości urządzania własnych sto 
łówek z zapleczem kuchen­
nym”.

Nieliczne inicjatywy zmie­
rzające do realizowania takiej 
koncepcji zdają się świadczyć 
o partykularyzmie. Zjawisko 
to, które można uznać za ko­
lejną nieprawidłowość w rea­
lizacji programu poprawy wa 
runków socjalnych i warun­
ków pracy, widoczne jest za­
równo w działalności niektó­
rych przedsiębiorstw, jak i in 
stytucji — potentatów.

Oto ponad 80 procent przy­
stanków PKS-u nie posiada 
nawet prowizorycznych wiat, 
chroniących pasażerów przed 
kaprysami aury. Wiele tych 
przystanków położonych jest 
w pobliżu dworców PKP. Wy­
starczyłoby więc przesunąć 
owe przystanki, by pasażero­
wie autobusów mogli na te o- 
statnie oczekiwać na dwor­
cach kolejowych. Niestety, roz 
mowy w tej sprawie między 
PKS i PKP z reguły nie dopro 
wadzają do porozumienia.

Przedstawiliśmy trzy, na­
szym zdaniem, charaktery­
styczne nieprawidłowości wre 
alizacji programu poprawy 
warunków socjalnych i pracy. 
Mankamenty te świadczą o 
niedostatku inicjatyw zmierza 
jących do maksymalnie racjo­
nalnego wykorzystania możli­
wości rozwmj owych. Warto 
zdać sobie z tego sprawę te­
raz, w okresie finiszu i jedno­
cześnie prac nad programem 
na lata 1971—75. M. in. musi 
on zawierać zadania w pełni 

których wyjaśnia się im, że 
można żyć z chorobą serca — 
tyle że trzeba żyć ostrożnie. W 
szpitalach — tu po zawale, a 
potem w specjalnych sanato­
riach przeprowadza się reha­
bilitację. Polskie metody reha­
bilitacji pozawałowej wzbudza 
ją duże zainteresowanie za gra 
nicą; nie przypadkiem model 
rehabilitacji, opracowany w 
Warszawskim Instytucie Kar­
diologii, zyskał wysoką ocenę 
Światowej Organizacji Zdro­
wia.

Kardiolodzy dowodzą, że 
większość ludzi po zawale mo 
że, a nawet powinna wrócić do 
normalnego życia — i że prze­
szkadza w tym najczęściej sam 
pacjent, jego lęk przed czynno 
ściami, które przed zawałem 
spełniał bez nadmiernego wy­
siłku. Właśnie ze stanu inwa­
lidztwa psychicznego ma cho­
rego wyzwolić wcześnie podję­
ta rehabilitacja. Prowadzi się 
ją także po powrocie do domu 
i po wznowieniu pracy zawo­
dowej.

Coraz częściej chorego bez­
pośrednio z sali szpitalnej prze 
wozi się do uzdrowiska, przy 
czym pobyt w nim traktowany 
jest jako dalszy ciąg kuracji 
szpitalnej. Ośrodki rehabilita­
cji kardiologicznej istnieją w 
Nałęczowie, Konstancinie, Ino­
wrocławiu.

Statystyki, sporządzone za 
okres pięciu lat, wykazały, że 
u 85 proc, pacjentów ze świe­
żym zawałem nastąpiła wyraź 
na poprawa po pobycie w oś­
rodku rehabilitacji. Kontynuo­
wano ją przeważnie i po po­
wrocie do domu — pod kon­
trolą lekarza, a nawet bezpo­
średnio w przychodni specjali­
stycznej. W ten snosób pobyt 
w ośrodku rehabilitacyjnym 
staje się dla chorego jak gdy­
by pomostem pomiędzy szpita­
lem, a czynnym życiem co­
dziennym.

Na czym polega rehabilita­
cja kardiologiczna? Odpo­
wiedź na to pytanie nie będzie 
prosta. Sprawy rehabilitacji 
bowiem traktuje się komplek­

realne. Wymóg ten, niestety, 
nie został spełniony w aktual 
nym programie, który np. 
stwierdzał, że „do roku 1970 
należy usprawnić we wszy­
stkich (podkr. red.) zakła­
dach organizację pracy na sta 
nowiskach roboczych uwzględ 
niając przystosowanie maszyn 
i urządzeń do warunków pra­
cownika (ergonomia pracy*)” 
lub też zobowiązywał „zakłady 
pracy, wytwarzające odzież i 
sprzęt, do unowocześnienia pro 
dukcji, poprawy jakości i roz­
szerzenia asortymentu”. Nie 
są to przecież sprawy, które 
rozwiązać można na tzw. szcze 
blu wojewódzkim.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Dość powiedzieć, że brak kom 
petentnych fachowców do powo­
ływania zespołów weryfikujących 
nowe maszyny pod względem bez 
pieczeństwa pracy.

Coraz więcej miedzi 
z nowego zagłębia

Dużym osiągnięciem zakoń­
czyły się w lubińsko-polkowi- 
ckim zagłębiu miedzi, prace 
nad uzyskaniem wyższej za­
wartości miedzi w koncentra­
cie. Poprawiono także jakość 
koncentratu. Plan trzech 
kwartałów br. zakład mecha­
nicznej przeróbki rudy tzw. 
flotacji w kopalni „Lubin” w 
zakresie ilości miedzi w kon­
centracie wykonał w 101 proc. 
Dzięki zwiększeniu zawartości 
miedzi w koncentracie, w ro­
ku przyszłym załoga huty w 
Legnicy podjęła się wykonać 
ponad pierwotne wytyczne 
1.200 ton miedzi elektrolitycz 
nej.

Dobrze pracują również lu­
bińscy górnicy. Plan wydoby­
cia rudy miedzi za trzy kwar 
tały br. wykonano w 101,1 
proc, przy równoczesnym kon 
tynuowaniu robót budowlano- 
górniczych w obu kopalniach: 
„Lubin” i „Polkowice”. (PAP) 

sowo. Niektórzy chorzy wyma 
gają ingerencji psychologa — 
chodzi bowiem o uświadomie­
nie pacjentowi, że zawał to 
choroba, po wyleczeniu której 
powraca się do normalnego ży 
cia.

Polska metoda rehabilitacji 
kardiologicznej łączy wysiłki 
przedstawicieli kilku specjal­
ności nie tylko medycznych (po 
trzebni są tu psycholog, praw­
nik i magister WF). Natych­
miast po pierwszych zabie­
gach, usuwających bezpośred­
nie zagrożenie życia, przepro­
wadza się z pacjentem’ćwicze­
nia fizyczne, zapobiegające za 
krzepom, przywracające ogól­
ną sprawność organizmu, naru 
szoną przez unieruchomienie, 
Rehabilitacja zawodowo-rspołe 
czna następuje później.. Cza­
sem trzeba doradzić pacjento­
wi, by postarał się o lżejsze 
stanowisko pracy w tym sa­
mym zawodzie, czasem należy 
wykluczyć wykonywanie do­
tychczasowego zawodu. Np. po 
zawale nie powinno się zasia­
dać za kierownicą autobusów 
przewożących ludzi, obsługi­
wać wyciągów w kopalniach. 
Oczywiście takim ludziom trze 
ba stworzyć nowe, odpowied­
nie warunki pracy.

Zawały są plagą naszych 
czasów, zaliczamy je do cho­
rób cywilizacji, doszukujemy 
się ich przyczyn w tempie ży­
cia. w zbyt szybkich przemia­
nach związanych z uprzemysło 
wieniem, w hałasie i zatruwa­
niu atmosfery w miastach, w 
konfliktach związanych z pra­
cą zawodową.

„Służba Zdrowia” wysunęła 
interesujący postulat, by przy­
gotować do prowadzenia reha­
bilitacji kardiologicznej rów­
nież przez lecznictwo zakłado­
we. Przydałyby się też nowe 
ośrodki rehabilitacji kardiolo­
gicznej w sąsiedztwie więk­
szych miast — ułatwiające za­
dania szpitalom wojewódzkim.

Jest w mocy medycyny przy 
wracać „pozawalowców’ nor­
malnemu życiu i zapobiegać po 
nownym zawałom. Medycyna 
wymaga jednak od chorego 
współdziałania i wiary w ce­
lowość i skuteczność wspól­
nych wysiłków.

WANDA OKSZA
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Biiwa o Kaukaz {2)

„Turcją
Hitler marzył o azjatyc­

kich podbojach. Dzisiaj 
wiadomo, że przygoto­

wywał się do nich systema­
tycznie i z niemiecką pedan­
terią: dowództwo Wehrmach­
tu opracowało trzy warianty 
uderzenia w kierunku Delhi: 
od strony Afganistanu, po­
przez Kaukaz, projektowano 
także przemarsz przez Turcję.

W Stambule, tuż nad cieś­
niną Bosfor, do dzisiaj stoi 
willa, która służyła w czasie 
minionej wojny za siedzibę 
hitlerowskiej ambasadzie. Urzę 
dowal tu nieżyjący obecnie 
von Papen. Jego ludzie w 
roku 1941 niezwykle gorliwie

rządzą półidioci“
raca

Przyjmę ucznia w naukę 
tokarstwa. Warsztat, Po­
znań, ul. Garbary 47.

9056g

Kamerę filmową PENTA- 
FLEX 16 mm, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 9073g.

fotografowali w okolicy
wszystko, co mogło mieć zna­
czenie z punktu widzenia -woj 
skowego. Filmy wysyłano do 
Berlina, gdzie rodził się plan 
opanowania Turcji.

Był to okres, kiedy szybki­
mi krokami zbliżał się termin 
hitlerowskiej napaści na 
ZSRR. Na 10 dni przedtem i 
na tydzień* przed podpisa­
niem niemiecko-tureckiego 
„układu o przyjaźni”, fuehrer 
wydał tak zwaną dyrektywę 
nr 32, zapowiadającą rychłe 
uderzenie Wehrmachtu na 
Środkowy Wschód „przy po­
mocy koncentrycznego ataku 
z Libii przez Egipt,, z Bułgarii 
— przez Turcję, a także z Za­
kaukazia przez Iran (...). Na­
leży w tym celu jak naj­
wcześniej zaplanować koncen 
trację wielkich sił w Bułgarii, 
wystarczających do zmusze­
nia Turcji do politycznej uleg­
łości lub do zdławienia jej 
oporu siłą oręża”.

Kontakty Ankara — Berlin 
miały w latach minionej woj­
ny charakter złożony. Władze 
tureckie wprawdzie prze­
puszczały na Morze Czarne 
niemieckie okręty i dostarcza­
ły Niemcom surowców strate­
gicznych; zarazem jednak Tur

cy 
wi 
do 
W

oparli się silnemu nacisko- 
Berlina i nie włączyli się 
wojny po stronie Niemiec.
Ankarze nie brakowało

wówczas polityków o orien­
tacji antyradzieckiej. Pamię­
tano tam jednak o pomocy 
gospodarczej i militarnej, ja­
kiej udzielił Turcji Związek 
Radziecki. Nie wygasła też 
pamięć o fatalnych skutkach 
zbrojnego poparcia Niemiec 
przez Turcję w okresie I woj­
ny światowej. W Ankarze 
umiano także właściwie oce­
niać szczerość hitlerowskich 
zapewnień o współdziałaniu: 
obawiano się okupacji kraju 
przez Wehrmacht, zgodnie z re 
gułą, obserwowaną na przy­
kładzie innych państw sate­
lickich III Rzeszy.

Generał Haider, szef sztabu 
generalnego hitlerowskich sił 
lądowych, odnotował w swo­
im dzienniku 16 lutego 1941: 
„Dzisiaj mam pracę w domu: 
projekt ataku na Turcję”. O- 
sobliwa „praca domowa” Hal 
dera świadczy o pospiechu, w 
jakim przygotowywano ten 
wariant uderzenia w kierun­
ku Azji. 10 lutego Haider no­
tuje, iż ustalono już pozycje 
armii tureckiej wokół Stambu 
łp; zaopatrzenie Turków w a- 
municję ocenia generał jako 
kiepskie, kadrę dowódców o- 
kreśla jako słabą, zaś w rubry 
ce „środki transportu” wpisał: 
„przeważnie muły”. Haider 
kontynuował zapiski:

„Operację przeciw Turcji nale- i 
źy prowadzić przy pomocy wojsk 9 
zmotoryzowanych, szosą prowa-: 
dzącą do Stambułu. Cel operacji: j 
przerwanie frontu tureckiego i za 
blokowanie cofających się w kie­
runku Bosforu sił tureckich. Dla 
przedarcia się do Stambułu na- i 
szej brygady czołgów w awangar 
dzie przewidziano wystarczającą 
ilość taboru pływającego (...) Na­
stępnie — przemarsz przez Anato

lutego 1941: skoncentrowania 
nad granicą turecką kilku dy­
wizji dla ataku w kierunku 
Stambułu.

Naturalnie, nasuwa się py­
tanie, z jakich przyczyn nie do 
szły do skutku hitlerowskie 
wyprawy na Środkowy Wschód 
i dalej? Odpowiedź jest pro­
sta: sprawiła to Armia Ra­
dziecka. Stawiając czoła hitle­
rowskiej nawale, zmuszając 
do skoncentrowania większoś­
ci dostępnych Niemcom sił i 
środków na froncie wschod­
nim — Armia Radziecka poz­
bawiła sztab Haidera możli­
wości równoczesnego podjęcia 
innych operacji na wielką ska 
lę.

— Turcją rządzą kretyni i 
półidioci! — wyraził się Hitler 
22 sierpnia 1939 na odprawie 
generalicji przed agresją na 
Polskę, co ujawnił stenogram 
jego przemówienia, cytowany 
na procesie norymberskim. 
Nie ulega wątpliwości, że 
fuehrer zgotowałby Turcji los 
podobny do tego, jaki stał się 
udziałem innych krajów Euro 
py, gdyby nie obawa, że Ar­
mia Radziecka gotowa jest w 
każdej chwili zagrodzić Wehr­
machtowi drogę na Środkowy 
Wschód.

Sprzątaczka raz w tygod­
niu, potrzebna. Dzierżyń 
skiego 21a m. 4. 9178g
Gosposię samodzielną z 
gotowaniem, zaraz przyj 
mę. Luthner, Gdańsk — 
Oliwa, Piastowska 135.

9212g
Ślusarz, umiejący spawać 
przyjmie pracę po godzi­
nach. Najchętniej dzielni­
ca Grunwald. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9224g.
Przyjmę dzieci 4—6-letnie 
pod opiekę w godzinach 
przedpołudniowych (ron­
do — Grunwald). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10419g.
Opiekunka 
łych dzieci 
raz. Nad

do dwóch ma 
potrzebna za- 
Wierzbakiem 

10889g

Fortepian krótki, stan 
idealny, tanio oraz dwa 
fotele i kanapkę, sprze­
dam. Wojska Polskiego 7 
m. 1. 9014g
Sprzedam nowe futro si­
łowe, oficerki, krzesła, 
stół. Ratajczaka 49 m. 10. 

9110g

Rencista samotny, przyj 
mie stróżostwo, palenie 
c. o., może być na ogrod 
nictwie. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 634p.
Panna, lat 21, poszukuje 
pracy obojętnie jakiej 
(zawodu fotograf). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 636p.
Młodszy, samotny pracow 
nik, utrzymaniem, do o- 
grodnictwa koło Pozna­
nia potrzebny zaraz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10576gpr.

Magnetofon Tonette 
gwarancją, sprzedam. 
Dzierżyńskiego 79 m.
od godz. 16.
Okazja

z
8,

903 6g
futro męskie,

mało używane, sprzedam. 
Grottgera 6 m. 13. M34g

Samochody

Opr.: W. P.

Zamiast torpedowca

Latem 1941 roku w okupo­
wanej Bułgarii przebywa feld 
marszałek List dla przygoto­
wania operacji przeciwko Tur 
cji. List miał wprowadzić w 
czyn dyrektywę Hitlera z 14

Przy omawianiu 30-lecia na 
paści hitlerowskiej na Polskę, 
wspomina się często okręt 
„Schleswig Holstein”, który 
pierwszy otworzył ogień na 
Westerplatte. Nie wspomina 
się jednakże jak okręt ten się 
w Gdańsku znalazł.

Gdzie humor?
wszystko można nas, Polaków, posądzać, lecz nie o brak 
poczucia humoru. Zdajemy sobie sprawę z tej cechy i przy 
lada okazji kpimy z siebie (chętniej jednak z bliźnich — 

bardzo to ludzka słabostka), ile wlezie. Nie przepuszczamy żad­
nej okazji do pokpienia, wyśmiania, czy opowiedzenia dowcipu.

Poczucie humoru nie opuszcza nas nawet w chwilach trudnych, 
czego przykładem niech będzie okres okupacji. Mimo szalejącego 
terroru, mimo czyhającej na każdym niemal kroku śmierci, mimo 
zaglądającego ludziom w oczy głodu, humor nie tylko towarzy­
szył narodowi, lecz nawet stał się czymś w rodzaju oręża walki 
z okupantem.

Satyra antyhitlerowska i różnego rodzaju dowcipy miały też ten 
wielki walor, że podtrzymywały to, co się zwykło określać mianem 
ducha w narodzie. Otrzymałem przed kilkoma tygodniami list od 
pewnej Czytelniczki, która postulowała, by dopominać się o pro­
gram telewizyjny poświęcony właśnie polskiej konspiracyjnej sa­
tyrze z, okresu okupacji — wszelkiego rodzaju kolportowanym „ka­
wałom”, rysunkom, piosenkom, humoreskom itp. Chociaż nie jest 
to temat nowy, TV powinna się nim zająć.

Bardziej jeszcze interesują nas losy humoru i satyry współczes­
nej nd szklanym ekranie. Niestety. Mimo, że Polak znacznie wcze­
śniej zaczyna dowcipkować niż czytać i pisać, mimo że dowci­
pami sypiemy na każdą okazję jak z rękawa, w telewizji jakoś 
tego nie widać. Czasami nawet widać wręcz przeciwnie: rzeczy 
dowcipne podoje się w formie przyciężkawej. Trudno powiedzieć, 
o ile ten stan rzeczy powoduje przykładanie do wszystkiego miar­
ki z napisem, co wypada, co nie, a o ile przyczynia się do tego 
zwykła ludzka trema, paraliżująca człowieka przed kamerą. Uczu­
cie to nie jest obce najbardziej nawet otrzaskanym ze studiem 
tv profesjonalistom. — No dobrze — powiecie - ale co to ma za 
związek z poczuciem humoru tych, którzy tworzą programy?

Też chciałbym zadać to pytanie. Bez względu na to, jaka by 
podła odpowiedź, faktem jest ciągła słabość programów, które 
powinny być naładowane humorem, dowcipem, satyrą, kpiną. 
Słowem tych pozycji, które w swym założeniu służyć mają rozwe­
seleniu telewidza. Oczywiście, znaleźć można chlubne wyjątki, 
które — jak przysłowiowa jaskółka — wiosny jeszcze nie czynią. 
Przypomnijmy Kabaret Starszych Panów (niedawno odrodził się 
jako Kabaret Starszego Pana, szkoda, że tylko jednego i szkoda, 
że bez piosenek!), czy „Małżeństwo doskonałe”.

W zeszłym tygodniu nadano premierowe wydanie tygodnika ak­
tualności satyrycznych pt. „Przepraszamy za usterki". Mimo, że 
program ten poprzedziły obiecujące zapowiedzi prasowe, a „Ex- 
press Wieczorny” zorganizował nawet plebiscyt na tytuł tego 
programu (trzeba przyznać, że tytuł się udał!), pierwszy numer 
tygodnika sprawił zawód i to pod względem jakości tekstów, i pod 
względem wykonawczym. Może to znowu trema sprawiła, że pro­
gram nie wypadł najlepiej, może przygotowano go zbyt pośpiesz­
nie, dość że nie było ani dobrego humoru, ani ostrej satyry. Miej- 
my nadzieję, że następne wydania „Przepraszamy..." okażą się 
lepsze. Upoważniają nas do tego nie tylko wiara w narodowe 
poczucie humoru, lecz także nazwiska autorów (Jerzy Kleyny, An­
toni Marianowicz i Stefania Grodzieńska) oraz wykonawców (Kry­
styny Sienkiewicz, Jerzy Turek i inni).

Rzecz dziwna, że programy dla dzieci często perlą się humorem 
i dowcipem, a nawet nie są pozbawione satyrycznej ostrości, 
czego przykładem jest chociażby... „Miś z okienka' . Nawiasem 
mówiąc, dobrze się stało, że ten miły kącik przeniesiono na „Do­
branoc”, bo w wieczornych programach dla dzieci od pewnego 
czasu dało się zauważyć coś w rodzaju monotonii.

Z humorem naszej TV trochę brak konsekwencji: w najmłod­
szych kształtuje się poczucie humoru, a potem jak dorosną — po­
kazuje się im figę. Czy to ładnie?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Otóż Niemcy zapowiedzieli 
wizytę jednego okrętu wojen­
nego w Wolnym Mieście Gdań 
sku kilka tygodni przed wy­
buchem wojny, na co otrzyma 
li ze strony Rządu Polskiego 
zezwolenie. Miał to być począt 
kowo torpedowiec. Zaledwie 
kilka dni przed wizytą zawia­
domiły władze niemieckie 
Rząd Polski, że zamiast wspo­
mnianego torpedowca wyślą z 
wizytą pancernik „Schleswig 
Holstein”, który też do portu 
gdańskiego wpłynął.

Ignacy Górzyński 
Poznań, ul. Skryta 8

Czesław Niemen nagrał trzeci z 
kolei longplay. Najnowszy — na­
grany wspólnie z „Akwarelami” 
— nosi tytuł „Czy mnie jeszcze 
pamiętasz?”. Prócz piosenki tytu­
łowej na płycie znajduje się 10 
innych piosenek: Wiem, że nie 
wrócisz, Baw się w ciuciubabkę, 
Obok nas, Pod papugami, Jeszcze 
sen, Stoję w oknie, Ach, jakie o- 
czy. Polskie Nagrania „Muza”, XL 
0516, 33 obr.

-3

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne. pokój, kuch­
nia, łazienka, przedpo­
kój, Sosnowiec, na po­
dobne, Poznań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10845g,_______________  
Zamiejscowa, poszukuje 
pokoju od 12 październi­
ka, na 2 lub 4 tygodnie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9043g.

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego, wolnostojącego lub 
bliźniaczego w Poznaniu 
'lub Puszczykówku. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8914g.

Zamienię dwa mieszkania, 
dwa pokoje, kuchnia — 
śródmieście, pokój, Jeży­
ce, na trzy pokoje z ku­
chnią, samodzielne naj­
chętniej nowe budowni­
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
9059g. _____________

Sprzedam tylny most do 
samochodu marki „Sim- 
ca”, który pasuje do: 
„Arianne 4”, „Aronde”, 
„Elisee”, „Manterie” 
„Chambard”, „Versaille”. 
Halina Wotasek, Wronki, 
ul. Świerczewskiego 24.

600p
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Jerzy Czajka — 
Karolewice, poczta Lu- 
bosz k. Pniew, pow. Mię-

Zamienię pokój, kuchnia 
40 m*. nowe budownictwo 
w centrum, na większe 
równorzędne. Tel. 566-82 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9096g.

Dom dwurodzinny, blisko 
Poznania, komunikacja 
miejska, 1.800 m! ogrodu, 
po sprzedaży mieszkanie 
wolne, korzystnie sprze­
dam. Tel. 528-84, godz. 
16—20, lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8923g. ______
Sprzedam parcelę 1.449 
m;, dom gospodarczy, pod 
piwniczony, pokój, kuch­
nia. do zamiany pokój, 
kuchnia. Junikowo, No- 
wosolska 24. 9054g
Parcelę sprzedam. — Po­
znań. Tokarska 1 m. 7.
Spychalski. 8968g

dzychód. 620p
Pilnie sprzedam Ursusa 
25, cena 62.000 zł. Henryk 
Gwara, Głażewo, poczta 
Gorzym, pow. Między­
chód. 618p
Sprzedam ciągnik marki
Ursus C-328 stan do-
bry. Na listy nie odpo­
wiadam. Michał Fil. za­
mieszkały Chorągwice nr 
4, p-ta Luboszyce, pow.

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Marianna Pu­
cek, Poznań, Gąsiorow- 
skich 5 m. 9147g

Na
Magistrowie, uczą wszy­
stkich przedmiotów, tak­
że w domu ucznia. Sza ■ 
marzewskiego 21 m. 7.

9111g

Piec stałopalny, na koks 
— kupię. Poznań, źtydow 
ska 33, sklep wózków.

9168g

10564gska 96 m. 3.

Sprzedam akordeon 32-ba 
sowy, mało używany. A- 
dres: Poznań, ul. Głogow

Góra. 61 Bp
Samocbód ciężarowy „Lu 
blin”, stan idealny, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10693g.

Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju — dzielnica 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9132g
Pan poszukuje niekrępu­
jącego pokoju jednooso­
bowego lub wspólnego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9506g.
Samodzielny pokój z bal 
konem, I ptr., kuchnia, 
wspólna. Matejki, zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8824g.
Pracujący, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
'Grunwaldzka 19 dla 9161g

8886gska 4 m. 2.

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1.330 m! w Pozna­
niu. Zgłoszenia: ul. Kol-

Autoelektroservice, Grun­
waldzka 161a, naprawy 
rozruszników, prądnic, la 
dowanie akumulatorów.

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. wzory prawnie za­
strzeżone, poleca Wytwór 
nia — Orzeszkowej 13.

10788g
Okazja! Pilnie sprzedam 
MZ 250/2 „Trophy” pro­
dukcja 1969. na dogodne 
raty, możliwość garażu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10798g.

Tel. 672-821. 9007g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Fiat 1160. silnik 
po kapitalnym remoncie 
motocykl BMW 750 cc*n 
z przyczepą. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9022g.
Sprzedam samochód War­
szawa. Sulechów, ul. War 
szawska 13, tel. 100.

9023g
Kupię samochód starego 
typu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
9027g.  
Sprzedam Opel Kadet, na 
chodzie. Alfons Jurkow­
ski. Koźmin. Krotoszyń­
ska, tel. 174. 9058g

Wózki dziecięce duży 
wybór poleca wytwór­
nia. Chojnacki, Zbąszyń-
ska 12. 10847g
Ogrodnicy! Przyjmujemy 
jeszcze zamówienia na 
rozsadę wiosennych pomi 
dorów szklarniowych. Naj 
nowsze odmiany zagra­
niczne. Świątkowscy, tel.
547-27 i 467-58. 10387g
Sprzedam technologię na 
produkcje doniczek tor-
fowo-celulozowych. Ofer
ty: „7127” Biuro Ogło-
szen. Katowice. K7371
Sprzedam pianino „Irm- 
ler” z płyta metalową w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, ul. św. Wojcie­
cha 25 m. 17, godz. 18—21. 

9008g
Sprzedam fortepian mar­
ki „Bliitchner”. Luboń 1.
ul. Krótka la. 9019g

Kupię dom jednorodzin­
ny, 3 pokoje z kuchnią, 
wygodami, lub mieszka­
nie wyłączone, dwa po­
doje, kuchnią, wygoda-

obojętna.mi, dzielnica
Oferty „Prasa”. Grunwal
dzka 19 dla 8982g.

Sprzedam zaraz gospodar­
stwo 320 ha. ziemia III 
klasy, budynki masywne. 
Na listy nie odpowiadam. 
Bogdan Piechowiak, sta­
cja Parkowo, pow. Obór 
niki, poznańskie. 8859g

Sprzedam działkę budow­
laną 1250 m! w Luboniu. 
Zgłoszenia: Luboń 4, ul. 
G rzybowa 6a.9020g
Kupię pół bliźniaka w su 
rowym stanie. Adres —• 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8916g.
Sprzedam parcelę zadrze­
wioną w Żabikowie. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9068g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha w Lulinku. 
pow. Szamotuły. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9082g. '
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha. blisko Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9088g.
Sprzedam parcelę, dzielni 
ca Górczyn. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9U9g. ______________

Parcelę budowlaną 1.250 
mż, ogród, w Lesznie 
Wlkp., sprzedam. Infor­
macje: Leszno, Klonowi- 
cza 9 m. 1. 10146g
Sprzedam 3 działki budo 
wlane w Lesznie w do­
godnym położeniu. Józef 
Jurczak, Leszno, Jagiel­
lońska 3 m. 1. 621p
Sprzedam gospodarstwo 
o powierzchni 12 ha, ze-

ryfikowane. kolej.
PKS na miejscu. Cena 60 
tysięcy zł. Stanisław Sy- 
guła. Nowa Wieś, poczta
Habczyn. 615p

Sprzedam samochód Wari 
szawa 204, w bardzo dob-i 
rym stanie. Leon Dziam-;
skl' Kuślin k. Opalenicy, 
pow. Nowy Tomyśl.

9127g
Sprzedam Skodę 1101. Je 
życka 36 m. 4, od godz.
16.

Sprzedam dom z ogrodem 
względnie całości. — 
Dolsk, ul. Podgórna 5 —
pow. Śrem. 9149g
Domek, pół domku wzgl. 
barak mieszkalny w Po­
znaniu. lub okolicy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-27222. 

K6886

Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną w Luboniu 4 
k. Poznania, wiadomość: 
Lasek. Kręta 76 m. 1 — 
Kaźmierczak. 601p

Kupię w Poznaniu od wła 
ściciela parcele budow­
laną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9172g
Zamienię dom i zabudo­
wanie gospodarcze, zelek 
tryfikowane, 2 morgi zie­
mi w Krzyżanowie, na po 
dobne w okolicy Pozna­
nia. Pelagia Jurga. Krzy- 
żanowo 4, Poczta Maniecz
ki. pow. Śrem. 9T80g

Sprzedam działkę budów
' laną Wągrowcu. Wiado- 
! mość Tadeusz Piłat, Za- 
i kcpane, Nowotarska 46.
j 609p

9236g Kupię dom jednorodzin- 
nv z ogrodem w Koni­
nie. może być do wykońSamochód Syrena 103 —,----- .—-- - , , , - _

sprzedam. Wiadomość —leżenia, bez lokatorow. O- 
St. Przybylski, Leszno, i^rty z podaniem ceny 
ul. Poniatowskiego 3. ' Henryk Grzelak, Barh-

an4» nek 11, Gorzowska 8.
-----------------------------623pSprzedam Syrenę 104. no-- - ---- .--------------------------------- 

wą z PKO. Adres wskaże ^nipię domek jednoro- 
..Prasa”. Grunwaldzka 19'. czinny lub rozpoczętą bu 
.. ------ ■ i dowę. do 250.000 zł. w

t Gnieźnie. Adres wskaże

Sprzedam gospodarstwo — 
6 ha, ziemia pszenno-bu- 
raczana, budynki gospo­
darcze, nowy dom miesz­
kalny murowany (od War 
szawy 20 km dojazd au­
tobusem). Aleksandra Szy 
mańczak, Rusiec, poczta 
Nadarzyn, pow. Pruszków
koło Warszawy. 9184 g
Sprzedam działkę pod za­
budowę 3.026 m! w Przeź 
mierowie, oparkaniona, z 
materiałem budowlanym. 
Ul. Ogrodowa 33. 9228g

dla 9215g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje niekrępującego po­
koju na okres 2 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9302g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 633p.
Piekarnię 
rządzoną, 
sprzedam. 
Chodzież, 
skiego 27.

kompletnie u- 
dom piętrowy.
Łukomska —
Wojska Poł- 

630p

Domek lub połowę, okoli 
ca Poznania, kupię, mogę 
przyjąć dożywocie. Opis 
i cenę kierować Radków 
ski, Poznań, Głogowska
126 m. 7.

Zguby

9232g

Zamienię mieszkanie w 
Międzylesiu, pow. Bystrzy 
ca Kłodzka — 2 pokoje i 
kuchnia, parter, na po­
dobne tylko w Poznań- 
skiem, najchętniej Czarn 
ków. Wincenty Cieślik, 
Międzylesie, pow. By­
strzyca Kł., ul, Słowac­
kiego 8. 617p

Sprzedam 0,5 ha działkę 
budowlaną w Solcu Wlkp.
pow. 
wyżej

Środa. Adres jak

Zgubiłem legitym. szkol­
ną nr 70, wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Zawo-

miniak.
Kazimierz Do- 

8889g
Działkę uzbrojoną, pra­
wem zabudowy, kupię. 
Winogrady. Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8917g. 8917g

dową w Kole roku
szkolnym 1968/69 oraz bi­
let miesięczny wraz z za­
świadczeniem nr 47465 
na nazwisko Ireneusz Sza 
foni, syn Henryka, zam. 
w Łubinach, p-ta Koło 
pow. Koło. 619p

Mfmiimiu
W

Jeden z moich rozmówców, młody rozgarnięty gospodarz 
szczególnie wyróżniał się w dyskusjach. Stawiał ciekawe, od 
czasu do czasu podchwytliwe, pytania — odpowiadałem szcze­
rze i otwarcie, nie miałem potrzeby niczego ukrywać. Na tyle 
poznałem sąsiadów w ciągu tych kilku miesięcy, że byłem 
głęboko przekonany, że jestem wśród swoich. Zwłaszcza więc 
z tym gospodarzem, Józkiem Surmą, lubiłem rozmawiać, i to 
nie tylko w liczniejszym gronie, lecz jeszcze bardziej w cztery 
oczy. Wkrótce zaprzyjaźniliśmy się ze sobą, a mimo to, do 
chwili mego wstąpienia do Gwardii Ludowej, nie zdradził się, 
że jest dowódcą miejscowej placówki.

Kiedy w wiosce, w mroźną lutową noc, pojawił się w poszu­
kiwaniu broni ukrytej tu przez żołnierzy w 1939 roku oddział 
partyzancki Gwardii Ludowej, jego dowódcy dzięki informa­
cjom Józka Surmy znana była trochę moja osoba, choć nie 
dał poznać tego po sobie.

Partyzanci zawitali wówczas także do moj’ego gospodarza. 
Dowódco oświadczył, że ma dane iż rozbrajało się w tym 
obejściu trzech oficerów, którzy zostawili u niego na przecho­
waniu swoją broń i umundurowanie. Antoni zaklinał się na 
wszystkie świętości, że o żadnej broni nic nie wie, a robił 
to tak przekonywająco, że w końcu mu uwierzyli. Przyglądałem 
się tej scenie z drugiej izby. /

Podszedłem do dowódcy z prośbą o przyłączenie mnie do 
oddziału, mówiłem, że chcę walczyć z Niemcami. Dowódca 
jednakże zbył mnie uwagą, że muszę najpierw wiedzieć, do 
jakiego oddziału zamierzam wstąpić, że mam jeszcze czas; na

moje nalegania obiecał jednak, że wrócimy do tej sprawy przy 
następnym spotkaniu. Nie mogłem wówczas wiedzieć, że mimo 
rekomendacji Józka Surmy wciąż obserwowano mnie bacznie, 
sondowano moje opinie.

Oddział poszedł szukać broni u innych gospodarzy, lecz An­
toni kręcił się niespokojnie po izbie, aż wreszcie, wyznał mi, że 
ma rewolwer, jednak bał się z tym zdradzić nie będąc pewny, 
czy owi partyzanci nie są przypadkiem przebranymi Niemcami. 
Uspokoiłem go, gdyż przypuszczałem słusznie, iż Niemcy ina­
czej ustosunkowaliby się do mojej prośby. Poradziłem więc 
Antkowi, by broń oddał i gdy po godzinie oddział wracał koło 
naszej chałupy, pistolet przeszedł w ręce partyzantów.

Nazajutrz całe to wydarzenie opowiedziałem Józkowi, dowie­
działem się już bowiem, że Surma utrzymuje z partyzantami 
kontakt.

Józef na moje opowiadanie rzeki:
- Dobrze zrobiłeś, że namówiłeś Antoniego do oddania 

broni. Jemu ona niepotrzebna, a w oddziale na pewno się 
przyda. Trochę znam ten oddział, należy do Gwardii Ludowej. 
Byli u mnie i ja ich tam skierowałem. Mówili mi sąsiedzi An­
toniego, że byli u niego oficerowie na początku października 
1939 roku, dlatego pomyślałem, że musi on mieć broń. Jak wi­
dzisz, nie pomyliłem ,śię.

= Dlaczego ty sam tego nie załatwiłeś? Ciebie Antoni zna, 
tobie nie bałby się oddać broni.

- Nie rozumiesz? Mnie nie wypadało chodzić do niego ze 
względów konspiracyjnych. A chłop nie lubi pozbywać się 
nawet takiej rzeczy, jak broń. Jestem przekonany, że mnie by 
jej nie oddał.

i

Skoro byliśmy już przy tym temacie, zadałem wreszcie Józko­
wi pytanie, skąd partyzanci biorą broń, więc wyjaśnił mi - 
choć oględnie - że zebrano ją u miejscowych chłopów lub 
znaleziono porzuconą w pobliskich lasach przez żołnierzy we 
wrześniu 1939 roku. Wciąż jest jej bardzo mało i wciąż siła 
ognia tak wyposażonego oddziąłu była niewielka.
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Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „LAS*’ w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 13. telefon 420-01, 420-02

SKUPUJE po cenie 1,50 zł za 1 kg

KASZTANY 
za pośrednictwem punktów skupu 
podległych niżej wymienionym Rejonom:

1. Rejon „Las” Czarnków, 
ul. Kościuszki 115, telefon 39

2. Rejon „Las” Kalisz, 
ul. Kanonicka 3, telefon 56-61

3. Rejon „Las*’ Krotoszyn,
ul. Kobylińska 5, tel. 702 i 752

4. Rejon „Las” Poznań,
ul. Garbary 72, telefon 562-97

5. Rejon „Las” Międzychód, 
ul. Chrobrego 12, telefon 235 i 236

6. Rejon „Las*’ Zbąszyń, 
plac Rybaki 3, telefon 120

Na terenie Poznania
skup prowadzą punkty przy 
ul. Wawrzyńca 10 i ul. Garbary 90.

WYMIENIONE JEDNOSTKI UDZIELĄ 
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI.

. _______ ________________________ K7542

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczenie Hodowli Drobiu — zatrudni zaraz 

PRACOWNIKA na stanowisko STARSZEGO 
REWIDENTA z praktyką w przemyśle i rol­
nictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Kadr Zjednoczenia 
Hodowli Drobiu w Poznaniu, ul. Fredry 7 — tel. 
592-43. K7347
Fabryka Obuwia w budowie w Gnieźnie — przyj- 
mie zaraz:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 
głównego mechanika;'

— INŻYNIERA względnie TECHNIKA na stano­
wisko kierownika Sekcji BHP.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr — Gniezno, ul. Mieszka I nr 3. W7288
Przedsiębiorstwo PGR Fałkowo, poczta Fałkowo
pow. Gniezno zatrudni natychmiast:

— 1 OWCZARZA 
— 2 MAGAZYNIERÓW.

Mieszkanie zapewnione w dobrym stanie. Wyna- 
^••ndzęnie zgodnie z UZP. W7262
Kombinat Państw. Gosp. Rolnych. Zakład Przytocz­
na. pow. Międzyrzecz, woj. Zieiona Góra — zatrud­
ni zaraz

BRYGADZISTĘ POLOWEGO oraz KOWALA.
Reflektujemy na pracowników o dużym stażu 

pracy.
Warunki pracy i płacy wg UZP w Rolnictwie. Mie­

szkanie zapewniamy. Szkoła. PKP 1 PKS na miejscu. 
__________ _______ _______ W7136
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bu­
ku, pow. Nowy Tomyśl, ul. Szewska nr 5 - przyj- 
mie zaraz

ELEKTROMECHANIKA
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

_________________ _______ W7340

Ósemka polskich pięściarzy
na berlińskim ringu

W dniu dzisiejszym rozpocznie się w Berlinie z okazji 20-lecia 
NRD w Seelenbinderhaile wielki międzynarodowy turniej bokser-
ski, który zakończony zostanie

Na ringu wystąpią reprezentan­
ci: Anglii, Bułgarii, Czechosłowa 
cji, Danii, Holandii, Kuby, Rumu-

Hokej na trawie

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

zawiadamia, że

DZIELNICOWE BIURO OPAŁOWE NR 1

z dniem 7 października 1969 r.

przeniesiono z ul. Czerwonej Armii nr 59 

na Hurt. Skład Opałowy przy

ul. Garbary 128, tel. 507-37
K7541

Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Pniewach, ul. Dworcowa 6 — zatrudni zaraz: 

.KSIĘGOWEGO z wykształceniem wyższym 
lun średnim ekonomicznym, z dłuższą praktyka 
na w/w stanowisku.

— ST. KSIĘGOWEGO KOSZTÓW, z wykształceniem 
średnim ekonomicznym i kilkuletnia praktyką.

— KIEROWNIKA SEKCJI EKONOMICZNEJ z wyk­
ształceniem średnim ekonomicznym i kilkuletnia 
praktyka na w/w stanowisku,

— GŁ. TECHNOLOGA, z wykształceniem średnim 
mechanicznvm i dłuższą praktyką zawodową w 
tym kierunku.

Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Możli­
wość uzyskania mieszkania po okresie próbnym

‘ W7358
•' -IOW NIK A BETONIARNI — zaangażuje z dniem 

1 listopada br. — Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza 
KR w Gostyniu, ul. Nowe Wrota 8. na teren Po- 
nieca — Smiłowej.

Pobory do uzgodnienia. Mieszkanie rodzinne za-
pewnione. W7471

Różne

Wykonuje wszelkie prace 
ślusarskie jak: bramy, ba 
lustrady. szklarnie oraz 
remonty maszyn rolni­
czych. Sianos, Rogalinek, 
ul. Poznańska 17, pow. Po 
znań. 8897g
Zlece wykoname przyrza 
dów i wykrojników. Zgło 
szenia: Poznań. Sporna 
12. godz. 17—18. 8974g
Z powodu choroby, przyj 
mą wspólnika do punktu 
bieliźniarskiego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8991g.________________
Poszukuję garażu w oko­
licy pętli jeżyckiej — Sza 
mótUIska. Szymańska, tel. 
97-32-24. godz. 8—14.

10119g

Polak — Kanadyjczyk, u- 
niwersyteckie wykształcę 
nie. dobrej prezencji, po 
godny, towarzyski, lubią 
cy muzykę, sztukę, po­
dróże, sport. Nawiąże ko 
respondencję z panią re­
prezentacyjna, kultural­
ną. miłą, posiadająca wyż 
sze wykształcenie, lat 30 
—35. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciem i in­
formacją dot. wykształ­
cenia. zawodu, daty uro­
dzenia, stanu cywilnego. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 603p.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Strzałkowie, pow. Słupca — poszukuje:

KIEROWNIKA ZAKŁADU GASTRONOMICZ­
NEGO. Wymagane wykształcenie średnie, odpo­
wiedni staż pracy, oraz ukończony kurs bran­
żowy dla kierowników żywienia zbiorowego — 
zgodnie z taryfikatorem obowiązującym w pio­
nie CRS.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem 
Spółdzielni. Stacja kolejowa i autobusowa na miej­
scu.

Zgłoszenia pisemne lub ustne prosimy kierować 
ood adresem: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” Strzałkowo, ul. Dworcowa 1. pow. Słuoca 
telefon 63. W7547

Panna lat 29, przystojna, 
inteligentna, wykształce­
nie średnie, materialnie 
niezależna, pozna odpo­
wiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 604p.

Rolnicza Spółdzielnia Ocieszyn, powiat Oborniki — 
orzyjmie zaraz

KIEROWNIKA KOMBINATU OGRODNICZEGO 
— z wyższym, względnie średnim wykształce­
niem z odpowiednia praktyką na stanowisku 
kierowniczym bezpośrednio w produkcji.

Zgłoszenia osobiste, względnie pisemne kierować 
Pod adresem: Rolnicza Snółdzielnia Produkćvina 
Ocieszyn. pow. Oborniki Wiko. 10210g

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich, kie 
rowane przez psychologa 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

610P
Wdowca, emeryta z mie­
szkaniem pozna rencist­
ka. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10130g.

Kawaler wysoki, lat 36. 
rzemieślnik, na stanowi­
sku. pozna panią. naj­
chętniej z mieszkaniem 
w Poznaniu. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
90R9g.
Wykształcona o ustabili­
zowanym charakterze, co 
siadająca mieszkanie. 34- 
letnia panna, pozna war­
tościowego pana. Cel ma 
trvmonialnv. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9112g.

+ Dnia 6 października 1969 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św..

nasz ukochany mąż. tatuś, teść, dziadek, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 59 śp.

LUDWIK LEWANDOWSKI
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 paź­
dziernika br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
NAJBLIŻSI

Poznań. Rynek Łazarski 3 m. 5.

Dnia 5 października 1969 roku zginał śmiercią 
tragiczną nasz kochany syn, mąż. ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64.

STANISŁAW WILCZĄB
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu w Cerekwicy.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Mrowino, pow. Poznań. 11089g

Dnia 6 października 1969 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 83, moja najlepsza matka, opatrzona Sa­
kramentami św.,

ELŻBIETA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

CÓRKA
Poznań, ul. Tęczowa 11. 10946g

tDnia 6 października 1969 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76, mój najdroższy i uko­

chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść 1 dzia­
dek. śp.

FRANCISZEK MIELCUSZNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Witkowskiej w Gnieźnie. 4

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

11003g

WIELKOPOLSKI

Pani samotna z własnym 
domem i działka, pozna 
pana do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8904g.
Kawaler lat 32. wykształ­
cenie wyższe, pozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8928g
Kawaler lat 39. pozna od­
powiednią pania. do lat 
36. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa
waldzka 19 dla 9083g.

Grun­

Wdowa bezdzietna z mie 
szkaniem. lat 36. miła sa­
modzielna, dobrej prezen 
C.ii. pozna pana o podob­
nych walorach. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8827g.

Panna lat 24, wzrost śred 
ni. przystojna, pracująca 
zawodowo, pozna odpo­
wiedniego kawalera (chet 
nie rzemieślnika), w celu 
matrymonialnym. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8903g.

S tp' WACŁAW LATOSIŃSKI
architekt

zasnął w Bogu w dniu 
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.55 z kaplicy 
wie.

wnętrz, 
5 października 1969 r„

w środę, dnia 8 bm. 
cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA i RODZINA

109R3g

FELIKS MARCHEWSKI
lat 66, 

zmarł nagle dnia 6 października 1969 r., nasz 
nigdy niezapomniany wujek i przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

ANDRZEJ z RODZICAMI
Ul. Wyspiańskiego 45. 10986g

+ Dnia 5 października 1969 r. odeszła od nas, 
namaszczona Olejami św., jedyna, ukocha­

na żona, mateńka, wzorowa teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 62, śp.

ANTONINA SZTUL
z domu BOSSA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Kiekrzu.

Strapiona
RODZINA

10971g

tDnia 6 października 1969 r. odszedł od nas 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., mój kochany mąż, nasz 

ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 64. śp.

WALENTY
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14 na cmentarzu 
czynie.

NOWAK
czwartek, dnia 9 bm. 
parafialnym na Gór-

Poznań, Kolejowa 40 m. 11.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, DZIECI, WNUKI 

i RODZINA
11033g

Sukces polskich 
reprezentantów

Po zwycięskim pojedynku pol­
skiej reprezentacji z Czechosłowa 
cją na Śląsku 3:0. Polacy dwu­
krotnie wystąpili w stolicy Wę­
gier.

W meczu reprezentacji między 
państwowych Polacy pokonali go 
spodarzy 4:0 (1:0). Bramki zdoby­
li: Grotowski 2. oraz Cichocki i 
Wybieralski po 1.

W drugim spotkaniu, w meczu 
nieoficjalnym, reprezentacji mło­
dzieżowych Polacy zwyciężyli wę 
gierskich hokeistów 8:0. Bramki 
zdobyli: Otulakowski 5. Grotow­
ski 2 i Wybieralski 1. (p)

Polscy floreciści 
wicemistrzami świata

Polska drużyna floretowa wy­
walczyła na szermierczych mis­
trzostwach świata w Hawanie ty­
tuł wicemistrza świata. W finało­
wym pojedynku Polacy przegrali 
z drużyną Związku Radzieckiego 
1:9. Jedyne zwycięstwo dla nasze 
go zespołu odniósł młody zawod­
nik — Lech Koziejowski, wygry 
wając z Szarowem. W meczu o 
brązowy medal Rumunia pokona 
ła Francję 8:7.

A oto ostateczna kolejność tur-
nieju drużynowego floretu 
czyzn:
1. ZSRR — złoty medal
2. Polska — srebrny medal

męż-

3. Rumunia — brązowy medal
4. Francja
5. NRF
6. Węgry

Kajakarze 
zakończyli sezon

Na Jeziorze Maltańskim, z oka 
zji zakończenia tegorocznego sezo 
nu, rozegranych zostało 29 biegów, 
na krótkich dystansach w konku 
rencji seniorów, młodzików i ju-
niorów. Do każdego 
klub mógł wystawić 
osadę.

Pierwsze miejsce,

z biegów 
tylko jedną

w ogólnej
punktacji zajęła Warta, a w dal­
szej kolejności uplasowały się: 
Energetyk, Budowlani, Posnania, 
Surma i Stomil. (x)

Po pierwszej rundzie rozgrywek 
ligi piłki ręcznej bez punktów

są dwie drużyny śląskie AZS i
Sparta oraz Grunwald 
Concordia Piotrków.

Poznań 1

12 bm.
nil, Polski, Szwecji, Węgier, ZRA 
ZSRR i NRD.

Ośmioosobowy zespół polskich 
bokserów pod kierownictwem 
trenera Pawła Szydły wyjechał 
we wtorek do NRD. Wśród 88 zgło 
szonych zawodników znajduje się 
wielu czołowych pięściarzy euro 
pejskich, afrykańskich i kubań­
skich. '

M/ naszym 
obiektywie

Święto Latawca zorganizowane 
na lotnisku w Ławicy cieszyło 
się jak zwykle wielkim zaintere­
sowaniem chłopców i nie mniej­
szym chyba rodziców młodych 
konstruktorów. Oto migawki na­
szego fotoreportera z tej impre­
zy:

Polscy zawodnicy wraz z pozo­
stałymi pięściarzami zakwatero­
wani zostali obok słynnego toru 
regatowego w Gruenau. (x)

Wędkarze z Zarządu MTP 
zakończyli sezon

18 członków liczy Sekcja 
Wędkarska przy Zarządzie 
MTP (należąca do Koła PZW 
przy RSW „Prasa” w Pozna­
niu). Z tej liczby dwie trzecie 
stanęły minionej niedzieli o 
świcie nad jeziorem w Kiek­
rzu do zawodów o puchar naj 
lepszego, zorganizowanych na 
zakończenie sezonu wędkar­
skiego.

Po sześciu godzinach, tym 
który miał najwięcej szczęś­
cia okazał się Henryk Derda. 
Złowił on 8 sztuk o łącznej 
wadze 2 600 g, zdobywając 
tym samym palmę pierwszeń 
stwa i puchar przechodni. II 
miejsce zajął Jerzy Nowak 
(1020 g), zaś III — Bolesław 
Pełczyński (430 g).

Zawody odbywające się 
przy pięknej pogodzie aczkol­
wiek przy słabym zaintereso­
waniu... ryb, zakończyły się 
wspólnym obiadem i rozda­
niem nagród.

Już dzisiaj życzymy człon­
kom Sekcji pomyślnych poło 
wów w sezonie przyszłorocz­
nym. (c)

Przed właściwym konkursem trze­
ba było dokładnie wyważyć mo­
del. Od tego zależało powodze­
nie. Niektóre latawce osiągały 

imponująca wysokość.

Koledzy wiernie kibicował! i 
bc-czny^’ ckiem śledzili zachowa­

nie się latawca w powietrzu.

Konstruktorzy bardziej skomplikowanych latawców tzw. skrzynko­
wych udają się no start. Ładnie wyglądały te kolorowe pudełka w 
powietrzu, ałe pod względem wysokości biły je modele o trądy-
cyjnych kształtach.

Fot. (3) — K. Przychodzki

T Dnia 6 października 1969 r. zmarł nagle, opa- 
1 trzony Sakramentami św., w wieku lat 70. 
mój najdroższy mąż. najukochańszy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

WALENTY GOSLINSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Hetmańska 11 m. 3. 11071g

Na skutek tragicznego wypadku zmarł 5 paź­
dziernika 1969 roku, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
brat, szwagier, wujek 1 stryj, śp.

ALFRED FRANKOWSKI
Pogrzeb i msza św. odbędzie się w czwartek, 

dnia 9 października 1969 r. o godz. 11.30 w ko­
ściele parfialnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Dolina 47,
Przeźmierów, Bytyń. Gościn i Włochy.

.............................  11086g

W dniu 4 października 1969 r. zmarł

JÓZEF PLUCIŃSKI
były członek i pracownik Spółdzielni.

RODZINIE ZMARŁEGO 
składamy:

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. X. 1969 roku 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

RADA ZAKŁADOWA — ZARZĄD
RADA SPÓŁDZIELNI — WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni „Stolarnia Ludowa”
w Poznaniu

-------— K7534

Dnia 6. X. 1969 r. zmarł po krótkiej chorobie 
nasz kolega, jubilat pracy

LUDWIK LEWANDOWSKI 
technik - poligraf, 

odznaczony Honorową Odznaką Miasta 
Poznania i Złotą Odznaką Związku 

Zawodowego Pracowników Poligrafii.
W Zmarłym nasze Zakłady straciły oddanego 

i wypróbowanego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. X. 1969 roku 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na

PRACOWNICY — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
DYREKCJA 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu

+ W dniu 5 października 1969 r. po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zakończył swój pracowity żywot nasz najuko­
chańszy 1 najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek 
i szwagier, przeżywszy lat 73, śp.

WŁADYSŁAW GUZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Żupańskiego 5,
Witkowo, Warszawa, Krefeld. HM6g

Dnia 6 października 1969 r. zmarł 
b. pracownik Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Poznaniu

WŁADYSŁAW GUZEK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Srebrna 
i Złotą Odznaką „Za Zasługi w Dziedzinie Geo­
dezji i Kartografii” oraz Medalem X-lecia PRL.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 paź­

dziernika 1969 r. o godz. 15.15 na Junikowie.
Wojewódzkie Zrzeszenie Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej 
wPoznaniu /
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chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprz^wj. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. 0-5 ?

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
PRACOWNICY
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PAŹDZIERNIK Pelagii 
8-------------------

$fodc Słońce: 6.04—17.15

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu có się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka” (premiera): O- 
PERA — g. 19 „Fra Diavplo”; 
OPERETKA — g. 19 „skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. U 
.Siała baba mak”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Beniamin, 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca”; KOŚCIAN: „Czarny 
mustang”; LESZNO: „Kto mu 
otworzy oczy”; NOWY TOMYŚL 
„Udręka i ekstaza”; OBORNIKI: 
„Pan Wołodyjowski”; ŚRODA: 
„Kobiety zostaja same”; SZAMO­
TUŁY: „Kowboju do dzieła”; WĄ 
GRO WIEC: „Miałem 19 lat”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon — Wietnam — Birma”.

RADIO
Środa — program I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna: 9.10 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne) „Muzyka dla wróbli” 
aud. Marii Kaczurbiny i Ludmiły 
Misol. cykl: Dzieci śpiewają i słu 
chaja”: 9.20 Dla każdego coś mi­
łego; 10.05 Dzień dzisiejszy — 
„Jak trza” — szkice J. Grzyni- 
kowskiego; 10.25 Arie i sceny ba­
letowe z oper: 11 Dla kl. VII—VIII 
„Barwy orkiestry symfonicznej”: 
11.20 Duety instrument.; 11.45 Pu­
blicystyka miedzynar.: 12.25 Konc. 
z polonezem: 13 Dla kl. I—II 
„Trzy zaklęcia” — Baśń Zofii Hol 
skiej; 13.20 Swojskie melodie: 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 14 
Reportaż P. Komorowskiego Pt. 
„Konie, konie”: 14.20 Utwory Bi­
zeta i Saint-Seansa; 15.05 „Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców”; 
16.10 „Popołudnie z młodością”; 
18.05 „Magazyn muzyki młodzieżo 
wei”; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.30 
Konc. chopinowski: 20.25 Piosenki 
polskie w wyk. solistów i zespo­
łów NRD; 20.47 Kronika sportowa: 
21 „Ze wsi i o wsi”: 21.20 „Rozmo 
wy o wychowaniu” — „Z warszta 
tu naukowców”: 21.30 Poetycki 
konc. życzeń: 22 Konc. z nagrań 
Chóru a.cappella PR i TV w Kra 
kowie: 22.20 Z transkrypcji orkie 
strowych L. Stokowskiego: 22.30 
Kwadrans dla poważnvch: 22.45 Z 
nagrań Tria wokalnego Lambert 
Hendrick Ross; 23.10 Tańczymy do 
północy: 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1: 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Mój dom. moje 
osiedle”: 8.50 Najpiękniejsze wal­
ce: 9 Suity ork. franc. kompozyto 
rów; 9.35 „bielone sygnały”: 9.50 
Rosyjskie pieśni Indowe: 10.10 
Kwadrans melodii: 10.25 „Podróż 
spełnionych nadziei”: 11.25 Echa 
europejskich festiwali muzycz­
nych: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Gra Kanela W. Surdy- 
ka: 13.25 Aud. dla dzieci: 13.40 
„Złoty robak” fragm. książki; 
14.05 Gra Kapela E. Donarskiego: 
14.25 Mel. rozrywk.: 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Muzvka polska; 
15.30 „Pieśni i tańce świata”: 15.50 
„Miejsce dla olbrzymów”: 17.15 
Aud. oświatowa: 17.25 „Za Odra i 
Nysa” — magazvn aktualności nie 
mieckich: 17.55 Radioexpress: 18.05 
„Sonda” — dźw. orzeglad społ.- 
ekonom.; 19.17 Węgierskie zesp. 
rozrywk.: 19.30 Teatr PR — Festi­
wal Słuchowisk: Polacy na fron­
tach II wojny światowej „Naza­
jutrz po wojnie” słuch.: 20.05 Ra- 
vel: Balet „Daphnis i Chloe”; 20.30 
Felieton muz. J. Waldorffa: 21 
Słynne zespoły chóralne NRD; 
21.25 Chwila poezji: 21.30 Radiowe 
Studio Piosenki: 22.30 Jeżyk fran­
cuski: 22.45 Al. Borodin — II 
Kwartet smyczkowy; 23.15 Miedzy 
narodowy Uniwersytet Radiowy 
OIRT Cykl: Nauka w służbie po­
koju — „Nowości nauki radziec­
kiej”: 23.35 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM Ul: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Skandal w Cloche- 
merle” — ode. 12 now.: 17.40 Mie­
dzy „Robino” a „Olimnia”: 18 Eks 
nresem przez świat: 18.05 Herbat­
ka przy samowarze: 18.25 Przebó? 
za przebojem: 19 Powieść w wvd. 
dźw. — ..Król Henryk IV u szczy 
tu sławy” — ode. 2: 19.30 Muzycz­
ne pojedynki — Neil Sedaka kon­
tra Gane Pitney: 19.50 Otarłem sie 
o wielkość — gawęda: 20 Remini- 
scencie muzyczne — „Horowitz — 
klasyk”; 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko” — ..Pewnie nie może pan te 
go pojąć” słuch, wg książki We­
ry Caspary: 21.10 Mói magneto­
fon „z myszka”: 21.30 ..Baśnie’ 
Właśnie”! — „Świerszcz wielki 
prorok”: 21.50 Opera — G. Ver- 
di’ego „Otello”; 22.08 Śpiewa — 
Teresa Tutinas: 22.15 Strzały w bu 
szu — opowiada T. Jackowski: 
22.25 Z naszej taśmoteki: 23 Minia 
tury poetyckie — „Wielki Testa­
ment” Fr. Vi11ona: 23.05 „Muzy­
ka nocą”: 23.50 Śpiewa Nadieżda 
Obuchowa.

TELEWIZJA

ŚRODA: 10 — „Dramat sumie­
nia” — film z serii „Sćigany”: 
10.55—11.25 — Fizyka kl. VIII — 
„Maszynv budowlane”: 12.45 —
13.15 — Wychowanie obywatelskie 
kl. VIII — „Przewodniczący Rady 
przyjmuje we wtorki”; 14.25 — 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy 
— „Nierówności” — cz. I i H: 
16.30 — „Siadami Lenina” — pro 
gram z Moskwy: 17 — Dziennik: * 
17.10 — Dla dzieci — „Pan Półka 
i snółka”: 17.45 — Magazyn ITP; 
17.55 — Film z serii — „Wvnra- 
wv”; 18.20 — „Takmur”: 18.35 — 
„Spotkania z przyroda”; 19 — 
„Kilka słów o programie TV”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „Dramat sumienia” — film z 
serii „Scieany”: 20.55 — Magazyn 
„Światowid”: 21.25 — PKF: 21.35 
— Program filmowy: 21.55 — .O 
muzvco mówią...” — program dvs 
kncvinv nrnwadzi rod Bogdan
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Prawie pół miliona ton w kwartale
lesienno-zimowe zadania PKS

Niedawno rozpoczęła się kalendarzowa jesień, ale załogi 
Państwowej Komunikacji Samochodowej już od wielu dni 
realizują zadania, określane jako przewozy jesienne. Ich 
sprawny przebieg ma decydujące znaczenie dla wykonania 
planów niektórych gałęzi gospodarki narodowej, przede 
wszystkim zadecyduje o należytym zaopatrzeniu ludności w 
podstawowe artykuły.

Dwie instytucje realizują 
przewozy jesienne: kolej i 
PKS. Ich pracę podzielono 
jednak tak, że samochody 
PKS wożą towary na odleg­
łość do 100 km, a PKP na 
dłuższych odcinkach. W ten 
sposób można było poprawić 
nieco trudną sytuację taboro­
wą na PKP i przekazać wię­
cej wagonów na trasy węglo­
we. Warto tu dodać, że w 
ubiegłych latach PKS przewo­
ziła na odległość tylko do 
50 km.

W związku z tymi zmiana­
mi znacznie wzrosły zadania 
PKS. Plan na trzeci kwartał

Z Gniezna

W 25-lecie MO
Z okazji 25 rocznicy powsta 

nia 'Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa w ubie 
głą sobotę w sali Państwowe­
go Teatru im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie odbyła 
się akademia, na którą przyby 
li m. in. I sekretarz KP PZPR 
Stanisław Kulesza, sekretarz 
Powiatowego Komitetu ZSL 
Ludwik Gano. przewodniczą­
cy Prezydium PRN Józef Ig- 
nasiak, przedstawiciele FJN, 
organizacji młodzieżowych i 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Referat obrazujący dorobek 
Milicji Obywatelskiej i Służ­
by Bezpieczeństwa w utrwala 
niu władzy ludowej wygłosił 
komendant powiatowy MO. 
Władysław Suchecki.

Podczas akademii Władysław 
Suchecki, Bronisław Wojcie­
szak i Michał Wojciechowski 
otrzymali Odznaki Honorowe 
Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, (zk)

Z Leszna

Wojewódzkie 
„Święto latawca"
Pod hasłem „Każdego dnia 

służymy Ludowej Ojczyźnie” 
odbyło się w ubiegłą niedzie­
lę na lotnisku Centrum Szy­
bowcowego Aeroklubu PRL w 
Lesznie doroczne — wojewódz 
kie „Święto latawca”, zorga­
nizowane przez ZW WSS .Spo 
łem” i poznański Aeroklub.

Impreza z uwagi na obcho­
dy 25-lecia Polski Ludowej, 
50-lecia Lotnictwa Sportowe­
go w Polsce i 100-lecia Spół­
dzielni Spożywców otrzymała 
bardzo uroczystą oprawę. Na 
starcie stanęło prawie 60 uczę 
stników reprezentujących 
wszystkie Oddziały WSS „Spo 
łem” naszego województwa. 
W kategorii latawców płas­
kich zwyciężył Grzegorz Ja- 
worowicz ze Śremu. Jego lata 
wiec osiągnął wysokość 350 
m. Drugie miejsce zajął Pa­
weł Gałczewski (Września), 
trzecie Zygmunt Grelus ze Śro 
dy.

W kategorii „skrzynkow- 
ców” triumfował Paweł Kas­
przak (Ostrzeszów). Jego lata 
wiec wzniósł się na wysokość 
ponad 430 m. Piotr Czarnecki 
z Wągrowca zajął II miejsce, 
a Tadeusz Domagalski z Wol 
sztyna trzecie.

Zdobywcy pierwszych trzech 
miejsc otrzymali wartościowe 
upominki dyplomy, a wszyscy 
uczestnicy imprezy — plakie­
tki pamiątkowe i nagrody 
książkowe.

Centralna impreza odbędzie 
się 12 i 13 bm. w Toruniu, (r)

Jankowski; 22.30 — Dziennik; 22.50 
—23.55 — Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Zastosowanie 
algebry wektorów do zadań mia­
rowych”: 9.55 — 10.25 — Dla szkół 
— Historia dla kl. VIII — „O wol 
ność społeczna i narodowa”: 14.25 
— 15.30 — Politechnika TV — Che 
mia I rok — „Drobina jako ele­
ment budowy fazy” oraz „właści 
wości roztworów”: 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodych widzów 
— ..Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii „Do 
przerwy 0:1”; 17.55 — „Nowości 
ekranu”; 18.10 — „Nad Odra i Bał 

br. przewidywał, że samocho­
dy PKS województwa poznań 
skiego przewiozą 103 000 ton 
tj. o 121 proc, więcej niż w 
analogicznym okresie roku 
ubiegłego (III kwartał 68 r. — 
47 000 ton). W lipcu i sierp­
niu br. plan wykonano w nie­
całych 50 proc., gdyż PKS 
przewiozły 47 000 ton. Były to 
przede wszystkim: zboże, ziem 
niaki, warzywa i owoce. Tak 
więc na wrzesień pozostała 
jeszcze spora ilość towaru, ale 
w miesiącu tym m. in. rozpo­
częła się zwózka buraków, 
których do 1 października trze 
ba było dostarczyć cukrow­
niom około 16 000 ton.

Znacznie większe zadania 
czekają załogi oddziałów PKS 
w obecnym kwartale. W su­
mie trzeba będzie przewieźć 
460 000 ton ziemiopłodów, a 
więc o 28 proc, więcej niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Samych buraków 
cukrowych PKS dostarczy na 
place składowe cukrowni 
387 000 ton (48 proc, więcej w 
stosunku do wykonania planu 
IV kwartału 1968 roku).

Przygotowania do przewozów 
jesiennych prowadzono już znacz 
nie wcześniej. Szczególną uwagę 
zwrócono na zabezpieczenie od­
powiedniej liczby taboru, kieru­
jąc na przewozy ziemiopłodów 
kiikunastotonowe zespoły samo­
chodowe, które w tym przypadku 
są najbardziej opłacalne. Poszcze­
gólne oddziały tak redagowały 
swoje umowy z klientami, aby 
w IV kwartale skupić się przede 
wszystkim na ziemiopłodach a 
mniej na przewozach drobnicy 
itp.

Sprawny przebieg przewo­
zów jesiennych, a przede wszy 
stkim szybkie i terminowe do 
starczenie buraków do cukrów 
ni, zależy w dużej mierze od 
mechanizacji za- i wyładunku. 
Niestety, z tym jest gorzej. 
Większość cukrowni w naszym 
województwie posiada sprzęt 
do ładowania mocno przesta­
rzały, który często ulega awa­
rii. Jedynie cukrownia w Opa 
lenicy otrzymała w tym roku 
nowe, bardzo wydajne łado­
warki produkcji radzieckiej. 
Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa z ziemniakami. Tutaj 
proces załadowczy odbywa się 
w 90 proc, ręcznie co natu-

Wrześnianie o swoim mieście
„Ziemio wrzesińska, 
ciebie dzisiaj sławię 
Za kosynierów 
krew pod Miłosławiem...”

Takich wierszy, jak ten, w 
teczce jest więcej. Piszą je 
różni ludzie. Piszą o swoim 
mieście, o jego przeszłości i 
teraźnićjszości. Nadsyłane do 
radiowęzła wykorzystywane 
są w miarę możności przez 
wrzesiński Powiatowy Dom 
Kultury podczas cotygodnio­
wych audycji, stanowiących 
magazyn kulturalny powiatu. 
Do tekstów dołączane są listy. 
Takie jak ten: „Uprzejmie 
proszę Redakcję Radiowęzła, 
jeśli to jest możliwe, o prze­
czytanie wiersza pt. Ukłon dla 
naszych kobiet. Jest to nie­
spodzianka dla wszystkich słu 
chaczek radiowęzła wrzesiń­
skiego”. Wśród wierszy teksty 
uczestnika strajku szkolnego, 
poświęcone pamięci dzieci 
wrzesińskich, a ponadto pio­
senki o Wrześni i jej ludziach 
z załączonymi nutami.

Nie o wartość literacką 
tych tekstów chodzi. Nie piszą

tykiem”; 18.40 — Koncert muzyki 
kameralnej — „Wczoraj i dziś” — 
Scenariusz i real. Jerzy Kaszyc­
ki; 19.20 Dobranoc i dziennik; 20 
— Przypominamy, radzimy; 20.05 
Teatr Sensacji: ode. III — „Nie­
bezpieczne ścieżki” — widowisko 
sensacyjne wg książki Mariana 
Reniaka. Scenariusz — Andrzej 
Szypulski. Reżyseria — Andrzej 
Konic; 21.10 — „Horyzonty” — ma 
gazyn gospodarczy: 21.40 — „List 
Jerome” — nowela filmowa prod, 
franc.; 22.05 — Dziennik; 22.25 — 
23.30 — Politechnika TV.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

ralnie nie wpływa dodatnio na 
rytmiczność pracy zespołów 
samochodowych.

Osobnym zagadnieniem jest 
właściwe skoordynowanie pracy 
pojazdów PKS i kółek rolni­
czych. Według założeń kółka rol­
nicze powinny wozić buraki od 
producenta do punktu skupu, zaś 
stamtąd do cukrowni już samo­
chody PKS. W latach ubiegłych 
zdarzało się, że zespoły ciągni­
kowe kółek rolniczych kierowały 
się prosto do cukrowni co znacz­
nie przedłużało cykl przewozów 
i powodowało duże przestoje oraz 
kolejki pod cukrowniami.

Mimo wszystkich trudności 
załogi oddziałów PKS w Wiel 
kopolsce zobowiązały się do 
terminowego wykonania tego­
rocznych przewozów jesien­
nych. (s)

Tegoroczna kampania buraczana 
rozpoczęła się nieco później niż 
w latach poprzednich. Cukrow­
niom sprawi to trochę kłopotów, 
gdyż dłużej będq musiały praco­
wać w niesprzyjających warun­
kach zimowych. Można oczeki­
wać, że w bieżącym roku odbiór 
buraków będzie przebiegał 
sprawniej niż w latach ubiegłych, 
gdyż przemysł cukrowniczy wy­
datkował spore sumy na popra­
wę warunków pracy w punktach 
skupu. Niektóre cukrownie wzbo­
gaciły się o urządzenia ułatwia­
jące i przyspieszające prace. M. 
in. ze Związku Radzieckiego 
sprowadzono 15 wysoko wydaj­
nych maszyn do wyładowywania 
i przyjmowania buraków. Na 
zdjęciu: urządzenie do wyłado­
wywania, oczyszczania i pryzmo- 
wania buraków, importowane z 

ZSRR.
Fot. — Wawrzynklewlcz

ich przecież zawodowi litera­
ci. Jest w nich po prostu za­
warte głębokie umiłowanie 
ziemi rodzinnej, wyrażone 
niera^ nieporadnie, ale szcze­
rze. I właśnie dlatego Powia­
towy Dom Kultury postano­
wił przygotowywany zbiór 
wierszy i pieśni o regionie 
wrzesińskim uzupełnić utwo­
rami wrześnian. Dobrze by 
było, by ten biuletyn przekro­
czył tradycyjną liczbę egzem­
plarzy i dotarł nie tylko do 
kierowanych przez PDK pla­
cówek kulturalno-oświato­
wych, takich jak kluby-ka- 
wiarnie i wiejskie świetlice.

(bw)

I. B. Szamotuły. — Podatnicy, 
którzy nie mają dzieci na utrzy­
maniu lub ich nie mieli przez 
okres co najmniej 10 lat, opła­
cają podatek od wynagrodzeń ze 
zwyżką. (2242)

L. K. Szamotuły. — Pracowni­
com wychowującym dzieci w wie 
ku do lat 14 przysługuje dwukrot­
nie w ciągu roku zwolnienie z 
pracy na jeden dzień. (2295)

R. Z. Śmigiel. — Należność za 
pracę od prywatnego pracodaw­
cy należy dochodzić przed sądem 
powiatowym. Sprawy ze stosunku 
pracy wolne są od wszelkich 
opłat sądowych. (2303)

K. Bor. Leszno. — Przepis fart. 
25 rozp. o umowie o pracę) prze­
widuję, że umowę można wypo­
wiedzieć z zachowaniem 3 mie­
sięcy okresu wypowiedzenia.

T rodne sprawy wyŁom zawada

Kim zostanę?
YIT prawdzie zaledwie przed wają tragedie z powodu nie- 
’ ’ miesiącem dzwonek dostania się do tej czy innej

szkolny oznajmił koniec wa­
kacji, warto już teraz pomy­
śleć nad tym, co będzie dalej. 
Przed uczniami klas ósmych 
szkół podstawowych stoi za­
danie wyboru zawodu. Błę­
dem byłoby myśleć o tym do­
piero w ostatnich dniach ro­
ku szkolnego. Zawód wybiera 
się przecież na całe życie. 
Powzięta teraz decyzja ma 
wpływ na dalsze losy czło­
wieka.

Dla młodzieży w wieku lat 
piętnastu podjęcie tak odpo­
wiedzialnej decyzji jest spra­
wą trudną. Brak dostatecznej 
znajomości siebie, brak dosta­
tecznej informacji o szkołach 
zawodowych, brak należytego 
rozeznania w potrzebach go­
spodarki krajowej, a często 
przestarzałe poglądy rodzi­
ców na wybór zawodu nie 
ułatwiają tej decyzji. Co roku 
dziewczęta i chłopcy przeży-

„Saba“ najlepsza 
w wojewódzkim 
konkursie psów

Na strzelnicy Powiatowej 
Rady Łowieckiej w Gronowie 
k/Leszna odbyły się jesienne 
wojewódzkie konkursy psów 
myśliwskich (małych ras) i 
psów norowców. Wzięły w 
nich udział 22 psy.

Jedną z konkurencji była 
interesująca praca psa w no­
rze. Norę tę wybudowali myś 
liwi powiatu leszczyńskiego, 
przy bardzo wydatnej pomocy 
załogi Leszczyńskiej Fabryki 
Okuć Budowlanych. Z uwagi 
na wysoki standard wyposażę 
nia nora ta może służyć do 
przeprowadzania konkursów 
międzynarodowych.

Podczas imprezy nie zano­
towano żadnych rewelacji, u- 
zyskane wyniki były mierne.

W klasie norowców pierwsze 
dwa miejsca zdobyły teriery 
z kojca użytkowych — „Saba” 
i „Aga” — przewodnika Sta­
nisława Gachowskiego z Poz­
nania. Po 100 pkt. uzyskały 
również: jamnik szorstkowło­
sy „Nixon—Nelly” — prze­
wodnika Piotra Kaaz (Czarn­
ków) i jagdterier „Cyma” — 
przewodnika Włodzimierza Pi 
sańskiego z Poznania. O pier­
wszym miejscu zadecydował 
tu wiek psa. Najmłodszą w 
tym gronie okazała się „Sa­
ba”.

W konkursie wielostron­
nych psów myśliwskich nie 
przyznano żadnego dyplomu 
I stopnia, (r)

F. T. Środa. — Specjalnych 
zwolnień na ślub brata czy 
siostry nie ma. Niemniej jednak 
kierownik zakładu pracy może 
zwolnić pracownika na czas nie­
zbędny dla załatwienia ważnych 
spraw osobistych czy rodzinnych.

(2315)
Cz. Kowalczyk Szamotuły. — 

List przekazujemy do prezydium 
RN w Szamotułach. (1925)

Jan St. Zbąszyń. Radzimy ku­
pić książkę pt. „Gospodarski 
chów owiec” O. Staniszkisa. Ce­
na 10 zł. Z książki tej dowie się 
Pan jak chować jagniięta i młode 
owce, jak je żywić i tuczyć.

(2232)
Tadeusz p. Wronki. Technikum 

Hotelarskie w Poznaniu mieści 
się przy ul. Podkomorskiej 37.

(2301)
Henryka P. Wągrowiec. Wy­

dział Zaoczny Technikum Gastro 
nomicznego (technologia żywie­
nia zbiorowego) mieści się w Pi­
le, przy ul. Wł. Sikorskiego 73. 

szkoły, podczas gdy posiada­
ne przez nich umiejętności 
niejednokrotnie umożliwiłyby 
im naukę w innej niż wybra­
na poprzednio szkole.

Aby zapobiec takim sytua­
cjom trzeba wiele zmienić w 
informacji zawodoznawczej. 
Trzeba ją rozpocząć z począt­
kiem roku szkolnego. Należy 
młodzieży stworzyć możliwo­
ści poznawania różnych zawo­
dów, korzystać z najnowszych 
źródeł i środków prowadze­
nia informacji zawodoznaw­
czej, włączyć do tej pracy ak­
tyw rodzicielski, aktyw ko- 
mitetów opiekuńczych, zakłam 
dy pracy. Wysiłek włożony w 
tę pracę na pewno się opłaci.

Współczesny przemysł i roi 
nictwo wymagają ludzi z du­
żymi kwalifikacjami. Wraz ze 
zmianami gospodarczymi kra 
ju winny szybciej niż dotych­
czas następować zmiany w 
poglądach na wybór zawodu, 
zwłaszcza dla dziewcząt. Szko 
ły zawodowe i zakłady pra­
cy posiadają dla nich określo­
ne limity miejsc, nie zawsze 
wykorzystane.

Co roku sporo młodzieży od 
wiedza specjalistyczne Pora-, 
dnie Wychowawczo-Zawodo- 
we. Można w nich uzyskać 
fachową pomoc w wyborze 
zawodu lub kierunku dalsze­
go kształcenia się, można u- 
pewnić się co do swoich 
uzdolnień i zawodowej przy­
datności. Warto nadmienić, że 
placówki te oprócz poradnic­
twa zawodowego udzielają 
pomocy tak młodzieży jak i 
ludziom dorosłym, napotyka­
jącym na trudności z dostoso­
waniem się do wymogów ży­
cia społecznego. Tempo życia 
jest oszałamiające. W związ­
ku z tym występują często 
trudności wychowawcze, trud 
ności w szkole, zaburzenia 
życia rodzinnego prowadzące 
często do nerwicy, komplek­
sów, stanów frustracyjnych, 
do pogłębiania się konfliktów 
międzyludzkich, odbijających 
się na dalszym rozwoju oso­
bowości. Pracujący w Porad­
ni Wychowawczo Zawodowej 
zespół specjalistów: psycho­
logów, pedagogów, lekarzy 
jest w stanie udzielić skute­
cznej pomocy. Sieć Poradni 
Wychowawczo - Zawodowych 
jest rozwinięta dostatecznie. 
Placówki takie działają nie­
mal we wszystkich miastach 
powiatowych.

CZESŁAW POZNTAK

Ziarno kwalifikowane 
wcześniej

trafiło do rolników
Państwowe gospodarstwa roi 

ne w powiecie gnieźnieńskim 
są najpoważniejszym produ­
centem zbóż kwalifikowanych, 
począwszy od elity, a na pierw 
szym odsiewie skończywszy^ 
Na jesienną akcję siewną przy 
gotowały około 300 ton pszeni­
cy ozimej i prawie 900 ton ży­
ta kwalifikowanego w stopni® 
I odsiewu.

W tym roku przygotowanie 
ziarna postępowało znacznie 
sprawniej niż w latach ubieg­
łych, rolnicy mogli zatem wcze 
śniej zaopatrzyć się w mate­
riał siewny i terminów’© doko­
nać jesiennych zasiewów, (z)

Z Wrześni

Gdzie pomieścić 
„Filmos“ ?

Od stycznia 1970 r. ma roz­
począć we Wrześni działal­
ność filmoteka poznańskiego 
„Filmosu”. Ze względu na or 
ganizowane przez Powiatowy 
Dom Kultury imprezy filmo­
we i filmowo-dyskusyjne by­
łoby rzeczą wskazaną, ażeby 
znalazła ona pomieszczenie 
właśnie w Domu Kultury. 
Niestety, część PDK zamiesz­
kiwana jest przez kilka wie­
lodzietnych rodzin. W celu uła 
twienia Domowi Kultury pro­
wadzenia właściwej działalno 
ści. Prezydium PRN podjęło 
uchwałę o ich wykwaterowa­
niu. W ten sposób stary 
gmach przy ul. Kościuszki, prze 
kazany powstałemu 11 sier­
pnia 1962 r. Powiatowemu Do 
mówi Kultury, spełniać bę­
dzie mógł znacznie lepiej niż 
dotychczas funkcje placówki

(»••) kulturalnej. (bw)


